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Cz 
Od rakowa do Poznania?... 
Czy nasz żełnierz utradzony 


Złoży wreszcze oręż krwawy, 
By złociste zbierać 
Od Poznania do Warszawy... 


Czy nam odda ce należy 
Nadchodzące Latko Boże... 
Czy powróci do maci 
Nasze w Gdańsku polskie morze... 
M. M. 
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20 okretów pszenicy dlaPolski NOWY ROK. 


Warszawa (tel. M.. Dzięki Foover'owi Stany Zjednoczone przystłały Polsce 20 okrętów psze- 
nicy na kredyt. 


Nadzwyczajne dodatki dla urzędników w wysokośii pengyi miecięczne. 


' Warszawa (tel. M). Od 1 kwietnia 1920 roku, ; sem przez miesiąc styczeń, laty i marzec wy- 
t j. roku kndżetowego nastąpią nowe normy | płacane będą urzędnikom nadzwyczajne doda- 
płacy dla urzędników państwowych. Tymeza- ! tki w wysokości pensyś miesięcznej. 

i Mi Rn TK, 


Kraków, 1 stycznia. 

Stojąc na przełomie czasu, przyjmując w 
progi nasze nowczo gościa, którym będzie rok 
1920, obowiązek dziennikarski każe nam, chat- 
by pobieżnie, rzucić wznokiem na miniony juz 
roczny okres, któremu prawidła kałendarzom e 
kazały zapaść się w przeszłość i w tej minione; 
świeżo przeszłości szukać perspektyw najhlj- 
szej przyszłości. 

Spełniajmy więc swe zadanie. 


| 
Przyznanie Polsce Wołynia, Białorusi i Litwy. pe | 


nr sw 


uym, a pogłaskania i przy pochlebienia się im- 
Warszawa (iel. M.). Urgan kadetów rosyj- | mia Polsce kresów wołynako-białornsko-litew- | nym, to, zastanawiając się nad minionym, re- 
skich w Odesie „Odeskiją Nowbsti" donosi, że | skich w zamian za pomoc zbrojną w walce z 


czmym okresem pracy i walki, musimy stwier- 
wkrótce ma zapaść decyzya w sprawie przyzna * bolszewikami. dzić, iż do pesymizmu niemu bvnajniniej we 
(EE GRUZ JE NO 002 O E e) 


= iści cat nam bedą w 
Anglia wzywa Polskę do wielkiej ofenzywy | x; 57: 
przeciw bolszewikom. 


uszy odbienające wiarę w przyszłość zaklęci: 

Będą wołać: Patrzcie, oto Palska nie ma jeszcze 

zorganizawanej administracyi, ani uporządke 

wanej skarbowosci, a ma naiomiast Seim anal- 

| fabełów,. ma rzad nieuków i dyletantów, ma 

Warszawa te. M... „Morning Pos!" zamie- } wschodniej į; tak: Suwerenność Polski na Gali- | łapownietwo j maskarstwo, zastój życia €0ipa- 
«ił artykuł. w kioryr apeluje úo Polski, aby ; cyę wschodnią, z ywarancyą, że Poiska nada tej 
jęła się i zainicyowała wielką ofenzywę prze | prowincył pełna autonomię; ©) Pizyrzeczenia, 
Rosyi rowieckiej. Driennik angiciski poda- | ze Polsce zostawi się wolna reko w sprawie u- 

je 7 powotuaiem sie na źródła naibandziej wiz Į twerzenią ie.ieracyi rd Litwa; Polska citrzy- 

rigudwe, za w zaniari za to ote zywe Pisco | nia ponoc (inoesowa, csłem pasrysia wyddai- 


Pezynrisiów prawem esi zawo:lzewie sk te 
i żałów. Rezetronny jednak obsorwator nasra- 
su Życie, wianek Dierwszego roku budawsfia, 
państwaweść! puskiej nausj, ccensając trudne 

IARI tej pisav, przyznać, ze Polska w roku 
ubiestvm dokswału rzeczy wietkieh. 


uarczego i arazyzttę. 
Marsha zostanę nesfopujące Ievoeiwu: 1) | ków wojennyci. 
Zupełoe uznanie żadih Polski co do GAlicyi 


St. 2 


Przedewszystkiem, mając do zwalczenią dwie 
inwazye obce: czeską i ruską, mając do zwał- 
venia potężne armie hołszewickie, które łamią 
i kmaszą wszystkie przeciwstawiejące się im 
siły, z wyjątkiem — polskiej, Polska nie tylko 
wszystkim awym wrogom zwycięsko stawiła 
czoło, ale ponadto w ciągu dni kilku zdobyła 
Się jeszcze na. wyzwolenie Poznańskiego z hań- 
bięcego jarzma. A dokonańa tego wszystkiego 
właściwie bez niczyjej pomocy, œ nawet wśród 


przeszkód stawianych jej przez — przyjaciół... j 


Budowa państwa polskiego, jego urządzeń 
wewnętrznych odbywać się musżała ma gru- 


zach wojeznych, wśród tak olbrzymich trudno- , 


ści, z jakiemi żaden naród nie miał jeszcze do- 
tychczas, jak świat istnieje, do czynienia, 

Niechaj pesymistycznie usposobieni płaczko- 
wie wskażą naród, któryby po długoletniej nie- 
woli i mozczłonkowaniu swego organizmu, zdo- 
tai w cięgu jednego roku zrosnąć się į zeałko- 
wać tak, żeby nie pozostał wśród zespolonych 
doieinic nawet Sad jakiegoś rozdźwięku, któ- 
reby zdołało w tak krótkim okresie czasu zor- 
gemizować swą administnacyę tak, iżby nie po- 
zostawiała ona mic do życzenia, któreby zdołało 
dla, trzech dzielnic, mających w użyciu uzy ró- 
bne waluty, zorganizować aszamat skarbowy, 
działający bez zarzudu. 


A weszysńko to przy pusikach w kasie pań- 
sbwowej, przy zastoji w przemyśle, spowodo- 
wanym z jedusj atrony przez siosunki, będęce 
mieamiianionem następstwem wojny, z drugiej 
zaś stromy przea erczęśliwie zreszią zwalczone 
próby zamarchizowania naszego wewn. życia, 

Mamy wprawdzie kłócący się wiecznie Sejm 
analfabetów, ale nawet „taki“ Sejm w chwilach 
naprawdę doniosłych zdobywa się na zrozumie 
nie wszelkich konieczności państwowych i ko- 
pfjeczności te uchwala. 
| Zrozumienie koniecznośsi zastąpienia w rzą- 
dzie niauków i dyletantów fachowcami pienw- 
szego rzędu również w opinii publicznej coraz 
bardziej 


dojrzewa, 

Że zań mamy jeszcze do czynienia x paskac- 
iwem i z łapownictwem, tak, jak wszyscy na- 
Bi sąsiedzi, wrogowie £ przyjaciele, to jednek 
widzimy, śż nagre czynniki rządzące nie pa 
tmy bezczymoże nm teobjawy zdziczenia, lecz 
starają się mu, według najlepszej wiedzy i wo- 
kH, położyć iamę. 

Nowy rok pracy państwowo-tiwórczej przynie 
sie nam niewątpliwie wiele zmian na lepsze, 
o ilo tyłko wszyscy obywatele zechcą się do te- 
go, nie skargami i żałamni, lecz pracą swą i œ 
fiarą przyczynić. W przekonaniu, że to nastą- 
pi możemy, pałni otuchy i nadziei, zawołać: 
„Niech żyje Rok Nowy!“ (—ckd). 
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Czas odnowić przedpłatę 
JÓZEF ROSTAFIÑSKI 


losego mm czy Do siego roku. 


(Dokończenie). 
Chrześcijaństwo chciało tu, jak wszędzie, za- 
trzec wezelkie cechy i zwyczaje pogańskie. Na 
cazes Godów przeniosło caży szereg unoczystości 
kościelnych. Boże Narodzenie, św. Szczepana, 
św. Młodzianikowie, Nowy Rok, Trzech Króli 
następuję po sobie tuż jedne po drugich, jako 
uroczyste kościelne święta. Mało tego, Kościół 
jasełka, wprowadza śpiewwnie kauty- 
czek, kolendowamie, wreszcie przvchodzj cho- 
dzenie z gwiazdą i szopką. Rozbija tym sposo- 
bem Gody — zaczynające się nieadyś z Nowym 
Łaukiem, to jest 21 grudnia — na coraz nowe 
święte, swradując ku nim myśli poganina, że- 
by go odwieźć od dawnych wierzeń i zwycza- 
jów. Ale tak jak Sobótka, tak przetrwały w 
Polsce t ślady pogańskiego początku Nowego 
Latka 


Zwycięstwo słońca w wierzeniu ludowem ob- 
jawia Gię u nas w zwyczaju zawieszamia gałę- 
zi drzew iglastych, jako symbołów zieloności — 
z czego poszło wigilijne drzewko — i to w mnie- 
maniu, że mówi i rozumie wówczas i 
mowę ludzką. Obrzędem czysto pogańskim by- 
ło opruwiadwamie po chatach dzikich zwierząt 
wra, wilka, niedźwiedzia, żórawia, kóz (sarn? 
i danych. Skom zaś zabrakło tukieso materya- 
tu żywe maczęto się przebierać w skórę tych 
mat Sąd już w 16-tym wieku powstało 
przysłowie: 


Biega, by z wilczą skórą po kolędzie. 


| 


GONIEC KRAKOWSEO 


Czy przetrwamy zimę?! 


(OA naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 1 stycznia. 

(A) Wśród polityków polskich zyskał teraz 
prawo obywatelstwa wykrzyknik: , 

— Jeżeli przetrwamy tę zimę, będziemy wiel- 
kiem państwem! 

Wykuzyknik, jak widzimy, jest dosyć hezsen- 
sownym, ponieważ naród polski przetrwał iane 
ciosy, daleko gorsze, a przecież istniał i istnie- 
je, A także i dzisiaj, choćby zima była i bardzo 
ciężką ,to przecież mrozy, brak żywności i brak 


; opału nie mogą znowu zadać państwu choćby 


joszcze tak niczorganizowaneniu, jakiem jest 
Polska, ciosu zabójczego. 

Wkażdym razie, chcąc nabrać pewności, jak 
sprawy stoją, urządziłem szereg małych, bardzo 
przecież pouczających wywiadow. Zacząłem od 
jednego z najwybitniejszych generałów polskich 
który zawsze mię odwiedza, ile razy przybywa 
do Warszawy. 

—. Panie generale, jak wygląda pański front? 
— Jak najlepiej. Żołnierz jest dobrze zaspa- 
trzonym i jest mocnym na duchu, Zdaje się, że 
mam prawo powiedzenia tego samego o innych 
odcinkach frontu. Zima jest ciężka co prawda, 
lecz żułnierz polski — to taki zuch i taki pa- 
słannictwo. Tylko wy tutaj w Warszawie źle 

e 
dod — była to niedziela — na samej uli- 
cy Kruczej naliczyłem kilkanaście zabaw, i to 
tanecznych. To nie powinno być, To wywiera 
złe wrażenie na żołnierzu, Żadnych tańców i za 
dużo muzyki... 


Wczoraj zbieg wypadków pozwolił mi mó- 


Kraków, 1 stycznia. 
Wobec tego. że, jak afisze porozlepiane 
murach miasta Krakowa nas zawiadam'ają, 
Pogotowie ratunkowe krakowskie urządza w 
Nowy Rok 1920 zbiórkę datków pieniężnych po 
ulicach miasta Krakowa na dochód ochotnicze- 
go Towarzystwa ratunkuwego w Krakowie, u- 
ważam sobie za bandzo mily obowiązek jako 
dotychczasowy od chwili założenia tego towa- 
rzystwa członek czynny, dalej jako blisko 20 
letni członek wydziatu (b. zastępca przewedni- 
czącego), wreszcie jako członek honorowy tegoż 
Towarzystwa, podać kilka szczegółów © kra- 
kowskiem pogotowiu ratunkowego, aby w ten 
sposób zaznajomić ogół mieszkańców Krakowa 
z historyi Pogotowia ratunkowego jako na 


Składanie Noworocznych życzeń i obdarza- 
nie śię przy tej sposobności przywędrowało do 
nas — ze starożytnego Rzymu — przez Kosciół. 
Mówiono — podobno — po staropolsku: Bóg 
cią stykaj, to jest niech cię Bóg prowadzi, Talk 
twierdzą niektórzy. Na pewno — przynajmniej 
w Krakowskiem — życzac .„Dosiego Roku, 
„kszęzółka Krakowska” 90 lat temu tiómąaczy ła 
Len sposób Noworocziego powinszowamia tem, 
że przed laty żyła jakaś Dorcta, która doszła 
Matuzałowych lat i tak licznych życzono wszy- 
sukiin. Jest to matunałnie wieruina bajka. Prea- 
wda jest taka: Po sturopolsku zamiast: ów, 
ten, tamten, mówiomo też si. W drugim więc 
przypadku było siego. Jeżeli więc życzono ko- 
muś, żeby doczekał tamtego (przyszłego) roku, 
to niówiam: „Do siego raku”, i 
Zwyczaj składamia Noworocznych życzeń mu- 
siał się zacząć wśród duchowieństwa i przez 
szlachtę szedł do ludu. Wszędzie dziatwa wiej- 
ska obchodziła chaty i dwory „za Nowym Lat- 
kiem“ i najczęściej winszowała znanemi wier- 
mami, mającymi taki tek: 
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 
Na swczęście, na zdrowie, na ten Nowy Rok... 
Zarazem cały snop szczegółowych żvozeń. Ale 
jeżeli ją spotkał zawód, jeżeli wyjątkowo nie 
została obdarzopa, to na odchodnem umiała 
powiedzieć: 

Żeby wam się rodził kąkol, stakłosa, 

Babie do pół nosa. 1 
Z moich dziecinnych lat przypominam sobie 
amafogiczne złośliwe życzenie pachciarza znie- 
nawidzonemu przez niego dziedzicowi: „Żeby 
wielmożny peja miał sto dobrów, a w tych do- 
brach po sto wsiów, a w tych wsiach po sto pa- 
łaców, a w tych pałacacii po sto pokojów, a W 


| 
| 
| 
| 


tryota, że znosi wszystko, bo rozumie swoje po- . 
poczynacie! Za dużo się bawicie! Wczoraj 


Kilka słów o krakowskiem pogotowiu ratunkowem. 


Skreślił prof. Dr. ST. BRAUN. 


na i na ofiarności publicznej, założonej przed 30 la- 


| 


! jej już tyle, że wielkie centra nie pomra z gło- 


Namer 2 


wić z osobistością, dobrze poiniowmowaną o no- 
wym nządzie, 
— Żywnść dla miast będzie. To znaczy jest 


du — mówił. — I nie zabrakniee jej na przed< 
nowku, Nowy minister aprowizacyi pan ŚMwiń: | 
ski jest człowiekiem energicznym |; znającym 
swoje zadamia. Oczywista, że nie zdoia w! ciągu | 
paru miesęcy złamać tych grzechów i niedbal- 
stwa, które doprowadziły ludność Polski, kra 
ju rolniczego, nad brzeg pmuzepaści. lecz w ka 
żdym razie istnieje Zvwot na lepsze, Dobrze się. 
też stało, że komisarzem polskim na Wołyniu 
został pan Minkiewicz, były minister aprowi 
zacyi. Na tem stanowisku w Polsce zawiódł 
wprawdzie, bo się dopiero uczył. Teraz przecież | 
dzięki pewnemu zasobowi doświadczenia bę- 
dzie mógł przygotować na Wołyniu teren pod 
przyszłe zbiory. Kraj zna, gdyż pochodzi sam 
z Wołynia, Ziemia tam urodzajna i wypeczęta, 
peniewaź w niektórych stronach nie siano i nie 
zbierano zboża już trzy łata i dłużej... i 

Ostatnią rozmowę miałem ze znawcą Stosun= 
ków kolgjowych. Przywiązuje on duże nadzieje: 
do zamianowania pana Bartla ministrem kole- 
jowym. Jeżeli nowemu ministnowi — mówił — 
uda Się choć częściowo zgnieść łapownictwo i 
prowadzić racyonalną gospodarkę wagonami 
u także budować i kupować nowe wagony, w tad 
kim razie wyrośnie on na dobrodzieja Polski, 
istnieją zaś dane, że potrafi tego dokonać. 

Słowem, jest ciężko. jest nawet bardzo ciężko, 
leczniema powodu do rozpaczania. Bo rozpacza- | 
Ją. tylko niedołęgi, my zas nie chcemy zasłużyć 


na to przezwisko. 


| 
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wskróś instytucyi humanitarnej. stojącej tylka 


ty jedynie w interesie mieszkańców Krakowa, 
działającej tylko w zakresie postawionego celu. 
i zadania, zawsze dotęd z pomyślnym wyni- 
kiem dla dobra mieszkańców Krakowa a zam 
sługującej ze wszech miar na życzliwość i go- 
rące poparcie mieszkańców Kmikowa. t 


Podobnie, jak w innych większych miastach 
byłej monarchii austryackiej, założył i w Kra- 
kowie Towarzystwo ratunkowe ś. p. baron 
Mundy, człowiek niepośledniego umysłu gorą- 
cej miłości bliźniego, średnio zamożny kapita- 
lista, zamieszkały w* Wiedniu. | 
Baron Mundy widząc, ile rok rocmie ginie 


tych pokojach po sto łóżek, a ma każdem łóżku 
zeby wielmożiego pana sto razy na dzień wiel- 
gie chorobe wihihukło”. s 
Dziś zaczynamy składać sobie Noworoczne. 
życzenia już w Sylwestrową. noc. Obcy to oby- 
omaj. Jeżeliby chodzilo o obcy, to — w tych cię- 
zkich czasach — raczej nałeżutoby przyswoić 
sobie fraycuski. Tam we Francji kancierzowie 
układują sobie — w dzień Sylwestra — listy 
domów, gdzie bywają. Nazajutnz czeka ich bo- 
wiem. mienuły dla: ich kieszeni obowiązek Mu- 
szą, Składając nazajutrz pani domu życzenia, 
złożyć jej przy tem mniej więcej ozdobny, saww- 
sze atłasowy woreczek, pełen cukierków. Cu- $ 
kiermie mają już pełno tak przygotowanych po- | 
darków, zaczynając od skromnych, a skończy- 
wszy na wytwornych. I taki młodziewiec, ca 
bywa w wielu domach, zakupuje odpowiednią 
ilość woreczków, wypełnionych cukierkami, 
ładuje je do fiakna i ułożywszy sobie rnacyona!- 
ną kaej domów — w jakich ma złożyć życze- 
nia, — krąży po mieście o chłodzie i płodzie, aż 
zaczywszy od pierwszego domu, nie skończy na 
ostatni:1, odjazdu z noworoczną daning. ;e 
propomuje tak. Niechby masze gosposie ZWDi4- 
ty wice i uchwałiły, żeby każdy młodziemiec, | 
bywający w ich domu, zjawiał się ma Nowy. 
Rok nie z próżnemi tylko słowami. Zamiast ko- 
sztownego woreczka aliusowego z cukierkami, 
niechby przyniósł choćby w papierowej toreb- 
ce kilo mąki, kaszki, ryżu. Na te ciężkie czasy 
nie byłażby to jaka taka pomoc spiżamnri? Bywa 
dwudziestu kawalerów, jest 20 kilo mąki A. 
przecież niktby się nie zumiewał, gdyby zamiast 
torebki z krupami, zjawił się on n. p. z puszką 
sardynek, paczką wamilji.. ete. Przyjętoby na- 
wet zająca, indyka, sarnę! Czy zły pomysł? 


Numer 2 


osób mamie z braku należytej pomocy i opieki 
w razie naglego niespodziewanego zasłabnięcia 
czy to w domu — czy na ulicy miasta, czy w 
fabryce — postanowił najpierw założyć w Wie- 
dniu Towaozystwo, które miało za jedyny cel 
niesienie należytej pomocy i opieki w wyrad- 
kach nagiego zasłabnięcia. 

Myśl wzniosła i na wskroś humanitarna p. 
Murdy'ego podniosło z zapałem ówczesne spo- 
łeczeństwo miasta Wiednia i zawiązało Towa- 
rzystwe ochotnicze ratunkowe, do którego przy- 
stąpili prawie wszyscy mieszkańcy W ednia. 
Do pierwszych członków zaliczano rzemieślni- 
ków, kupców, przemysłowców, bankierów, le- 
karzy, adwokatów itp. ludzi. W ten sposób za- 
wiązane Towarzystwo — złożyło wcale pokażny 
fundusz, z pome kiórego mógł p. Mundy 
przystąpić do urzeczywistnienia swego pro- 


jektu. , 
W tym celu założył stacyę ratunkową, <zyli 
Pogrtowie ratunkowe, które zaopatrzył? we 


wszelkie przybory, jakie mosą być potrr.ebne 
przy ratowaniu. I odtąd pod opieką i dalsze 


którzy wynagradzani przez Towamystwo mieli 
we dne i niey spieszyć z pomocą każdemu co 
wzywał pomocy i ulogł nagłemu zachorowaniu. 

W krótkim czasie rozwinęła się dzśałalność 
stacy ratunkowej do tego stopnia, że tysiące 
osób szukało mocy w słacyi ratunkowej, 
Towarzystwo raiunkowe stało się stowarzysze- 
niem najpopularnejszem w całym Wiedniu. 
Wystarczy wspomnieć, że kiedy Towarzystwo 
zbierało datki w nce Sylwestrową każdego ro 
ku — na rzecz Towamzystwa wpływaly datki 
od mieszkańców Wiednia tak obficie, że docho- 
dziły do pokaźnej sumy podówczas kiikudzie- 
Bięciu tysięcy guldenów. 

Tak się przedstawiało wiedeńskie ochotnicne 


wej. Podobne towarzystwa postanowił pan 
Mundy założyć i w innych miastach austryc'- 


przed 30 laty. Tu znalazł wielkiego zwolennika 
swej idei w osobie pana Arnolda Baneta, ów- 
czesnego studentia medycyny, a dzisiaj lekarza 
ordynującego w chorobach ocznych w Krako- 
wie, z którym rczpoczył tak wielką ag'tacyę 
za stworzeniem Towarzystwa ratunkowego w 
Krakowie, że rzeczywiście w roku 1891 zostało 
zawiązane ochotnicze Towarzystwo ratunk we, 
którego pierwszym prezesem został wybrany 
również cztowick niezwykłej miary śp. prof. 
chirurgii, dr. Alfred Obeliński, a zastępcą prze- 
mwodniczącego prof. dr Aleksander Boss”wski. 
W krótkim czasie rozw nęło się Towarzystwo 
do takich rozmiarów, że w gronie ozłonków 
T-wanzystwa widziano prawie wszystkich le- 
karzy praktykujących, profesorów wydziatu ie- 
karskiego, słuchaczy medycyny z os:atnich naj- 
wyższych lat medzcyny, różne cechy rzemieśl- 
nicze, jak drukarski, ślusarski, krawiecki itp., 
Zresztą cały szereg osób zamieszkałych w Kra- 
kowie, do różnych stanów i zawodów należąc- 
cych. Wszystkie przedmieścia i wioski najbli- 
żej Krakowa polożtne przystąpiły do Towarzy- 
stwa jako członkowie czynni, wspierający, lub 
dobrodzieje. Najważniejszym członkiem Towa- 
rzystwa było prezydyum i Rada miasta Krako- 
va, które widząc, że Towarzystwo zamierza 
działać jedynie i wyłącznie w interesie miesz- 
kańców Krakowa — przystąpiło gremialnie do 
Towarzystwa — i prawie po królewsku nowo 
powstające Towarzystwo obdarzyło. K.edy Do- 
wici pan Mundy przystąpił do otwarcia stacyi 
ratunkowej Oczyli Pogotowia ratunkowego, u- 
dzieliła Rada. miasta z ówczesnym prezyden- 
tem śp. dr Feliksem Szlachtowskim na czele 
schronisko w SiaCyi pożarnej dla stacyi ratun- 
kowej i przeznaczyła parę koni z furmanami 
i posługaczami do użytku stacyi ratunkowej, 
dało opał, swiatło, 2 oprócz tego subwencyę 
roczną. W ten sposób opatrzoną stacyę ratun- 
kową utworzył p. Mundy, zaopatrując z włas- 
nych funduszów stacyę we wszelkie narzędzia 
i aparaty potrzebne do ratewnictwa czyli pra- 
gnal pan Mundy otworzyć w Krakowie stacyę 
na wzór stacyi wiedeńskiej. Do ostatecznego 
zorganizowania atoli nie przyszło, bo brakło 
pieniędzy na wprowadzenie lekarzy do stacyi 
ratunkowej. Wtedy na wniosek prof. Obaliń-* 
skiego oddano stacyę ratunktwą do prowadze- 
nia w miejsce lekarzy słuchaczom medycyny 
z najwyższych lat. Nadto, aby mieć zupełną 
pewność, że medycy odpowiedzą swemu zada- 
niu — zaprowadzono Ia stacyi kursa ratowni- 
abwa, które każdy nciwo-wstępujący medyk 
musial przechodzić i składać egzamin. Dopie- 


z 24 Z j Jad z d z . . 2 . . : L% 
Towarzystwo ratunkowe aż do wojny św*ało- ; ności publicznej, która nigdy nie zawodziła — 


prowadzenie stacyi ratunkowej w ręco lekarzy, : 


af 


kich. W tym celu przybył i do naszego grodu : 


GONIEC KRAKOWSKI 


las” Podwójny 


wescły program %% 


Początek o godz. 4.30 bez przerwy, zaś osiatrue przedstawianie o 9-te; 
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ro w ten sposób przygotowany mógł rozpocząć , ści każdorazowego prezydyum miasta, szczegól- 


dyżur na stacyi, 

Jak dobrze wywiązywali się medycy ze swe- 
go zadania — najlepiej świadczy okoliczneść, 
że przez ten czas, kiedy medycy odbywa? v. 
stacyi dyżury w zastępstwie lekarzy — me za- 
szedł ani jeden wypadek, gdzieby chory poniósł 
SAkodę przez nieumiejętność dyżurnego. Tak 
zorganirowana stacya ratunkowa Spreiriria 
zawsze swe zadanie ku p'żytkowi mieszkań- 
ców Krakowa, a jak spełnia obecnie zadania, 
świadery okoliczność, że bez stacyi ratunkowej 
trudno sobie Krakowa pomyśleć. 

W ciągu 30 lat istnienia przechodziło Tew. 
ratunkowe różne koleje — podozas gdy stacya 


nie wiceprezydenta Sarego — dalej w Radzia 
miasta, że wspomnę o zasługach i życzi wości 


' radców miasta: dyrektora Szatkowskiego i re- 


daktora Konopińskiego, wreszcie całą duszą 


oddanego Towarzystwu drugiego z rzędu pre- 


ratunkowa spełniała swoje obowiązki zawsze Í 


z jednakową pilnością i gcrliwością. To towa- 
rzystwo rozporządzało raz mniejszym to zno- 
wu większym dochodem. Na pokrycie wydat- 
ków nie wystarczała subwencya miasta, ani 
datki członków, petrzeba było pukać do ofiar- 


ile razy zwrócono się o niej o pomoc. Urządza- 
no koncerty, bale itp, by tylko fundusze po- 
większyć, Towarzystwo znajdowało zawsze 


: wielu przyjaciół, że tutaj wspomnę o życzliwo- 


Kraków, 1 stycznia. 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
(oddział w Krakowie) przesyła nastę- 
pujący komunikat: 
Za kilka tygodni nastąpi w Polsce unifika- 
cya waluty, to jest wym 'awna kcron na marki. 


; Druk potrzebnych do tej wymiany miliardo- 
ć wych sum marek polskich odbywa się z po- 
' śpiechem, pod ścisłą kontrolą ukwalifikowa- 
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nych urzędników. Jest też według wszelkiego 
prawd podobieństwa prawie pewnem, że uni- 
fikacyi tej nic nie stanie na przesskodzie. 
Wiemy wszyscy, że z różnych powodów — 
w wielu wypadkach nie zbyt dokładnie wy- 
świietlonych — nastąpił dotkliwy brak korono- 
wych biletów, których nie sprowadza jaż wię- 
cej Rząd polski z banku austro-węgierskiego 
w Wiedniu. Będące w obiegu, częścią są wywo- 
żome za granicę, częścią zaś skupowane na spe- 


| 


Wymiana koron na 


| 
| 


r*7x pp. prof, Wicherkiewicza, który od ustą- 
pienia prof. Obalińskiego do końca życia prze- 
szło lat 10 był przewodnicsącym Towarzystwa, 
Jemu to zawdzięczać należy. że w miejsce słu- 
chaczy medycyny zaprowadzono lekarzy na sta- 
cyi jako dyżurnych, że stary gmach przebudo- 
wano i wiele innych rzeczy. Gdy lowarzystwo 
gnęhi wciąż deficyt — należy zapukać do mie. 
szkańców Krakowa, którzy przez zapisywanie 
Się na członków pewiększą Tow. i nie dadzią 
upaść Pogotowiu ratunkowemu. 

Dziś, gdy Towarzystwo dobiło prawie do 
brzegu, gdy zamiast słuchaczy pemią służbę 


i lekarze, gdy Tow. rozporządza do wyjazdu au- 


tomoh lami, jednem słowem, gdy Pogotowie 
ratunkowe niczem nie różni się ód podobnych 
instytucyi, w bogatych krajach — nie możemy 
dopuścić, aby stacya ratunkowa  zaniechała 
swoich błogich czynności, ale mus trwać da- 
lej, choćby warunki były stokroć gorsze. 


marki polskie. 
będą obięgane przez tłumy wymieniających, 
ściągających się ze wsi i miasteczek do kas, 
celem wymiany swych koron. Że tego rodzaju 
wędrówki posiadaczy pieniędzy dadzą pole 
szertkiej działalności dla kieszonkowych  zlow 
uziui, nie nłega wątpliwości, szczególnie lud. 
ność wiejska może dużo ponieść strat z okazył 
przewożenia pieniędzy do wymiany do miasta, 
gdzie prawdopodobnie w jednym dniu nie zds- 
ła docisnąć się do okna kasy banku I może się 
stać łupem wyzyskiwaczy. 

Leży więc w interesie posiadaczy koron, aby, 
— ne czekając na i tak już bliski termin wy- 
miany — obecnie już zaczęli znosić krony na 
wikiłady procentowe do banków i kas oszczęd- 
ności. Instytucye te bowiem, mając możliwość 
lokowania ich tam, gdzie są najbardziej po 
trzebne, zapobkeeną obecnemu brakowi koron 


'w obiegu, a w swoim czasie same uskutecznią 


kulacyę, a w znacznej ilości bywają dezawuo- ' 


wane przez ludność wiejską, która setki milio- 
nów koron przech:wuje w skrzyniach. 


Wywożenie koron za granicę jest dla Polski ` 


wcale korzystnym objawem, krak ich jednak 
w obrocie Małopolski powoduje zaburzenia w 
pewnych sferach (urzędniczych, robotniczych), 
które otrzymując w miejsce ich marki, nara- 
żone są na straty kursowe. Także banki i kasy 


popadają w trudności wypłat, gdy chodzi o. 


większe kwoty koronowe. 

Te względy prawdopodobnie spowodkiwały 
m nisterstwo skarbu do wydania rozporządze- 
nia, wzywającego posiadaczy kwot keronowych 
ponad 10.000 — do składania ich na 5 proc. do 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Zarzą. 
dzenie to, mające charakter przejściowy, jak 
wiadomo, nie przynosi spodziewanego rezul- 
tatu. I 

Uzasadnionymi' są jednak starania ludzi 
przewidujących, dobro państwa i obywateli 
mających na oku, aby już teraz posiadacze le- 
Żących u nich kcron, niepotrzeknych im na ra. 
zie do gospodarstwa, handlu, przedsiębiorstwa 
i t. p. zaczęli je znosić do banków ij kas, wobec 
zbliżającej się za kilka tygodni przymusowaj 
unifikacył waluty. Zważyć bowiem należy, iż 
oms trwania wymiany koron na mark: będzie 
bardze krótki (w Czechach wyntsił dwa tygo- 
dnie) i że kasy upoważrione do tych czynności 


wymianę złożonych u nich konm na marki, 
które po przeprowadzeniu unifikacyi (prawdo- 
podobnie najpóźnej w marcu) wydadzą ich 
właścicielowi bez żadnego zachodu. Ilość bo- 
wiem marek przygotowaną jest w dostatecznej 
ilości. 

Chodzi zatem o chwilowe przetrwanie przej- 
ściowege okresu kilkutygodn owego, w którym 
dotkliwy bwak koron niejednemu może się dać 
odczuć. Publiczność powinna się powoli zacząć 
przyzwyczajać do marki, która po tym «kresie 
będzie jedynym środk em obiegowym w Polsce; 
również banki i kasy małopolskie powinny u- 
łatwić klientom swym przyjmowanie marck 
na wkłady i rachunki, oraz zacząć udzielać po 
życzek w markach. 

Bezzwłoczne zaś znoszen:'e leżących bez celu 
koron do banków i kas jest obecnie nie tylko 

obowiązkiem patryotycznym, ale także kro- 
kiem rczsądnym i celowym ze względu na wy- 
żej podane powody. 


Mimo warszawskich zarządzeń 
walutowych korona idzie w górę. 
Pomimo zarządzeń walutowych ministra 
skarbu, siosuncek marki do korony zmienia się 
ciągle na korzyść tej ostatniej. 
Przedwczoraj notowano przy zamknięciu gieł 
dy krakowskiej 100 M = 120 K, wczoraj nato- 
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miast już tylko 118 K (ofiarowaro 118, żądano 
128, transukcye zawierano po kursie 122), 


Niezadowolenie urzędników 
z powodu wycłaiy pensyi w markach. 


(T) Dzień wczorajszy był dniem pobieramia 
pensyi. W kilku urzędach j instytucyach pań- 
slwowych wypłacano pobory w walucie koro- 
nowcj. Jednak hyły urzędy, a: między innymi 
ciyrekcya kolejowa w Krakowie i Urząd ruchu, 
gdzie płacono markami (100 K = 70 M). 

Urzędnicy, niezadowoleni z tego obliczenia, 
peusyi nie przyjęli, domagając się wypłaty w 
koronach, ewentualnie w markach, licząc mar- 
kę za koronę. Przed Polską Kasa Pożyczkową 
zebrały się ttumy małkontentow, domagając się 
wypłaty w koronach. Wczoraj dał się odczuć 
wielki brak koron, to też wiele znaczniejszych 
wyst rie uskuteczniono, 


A EAE a a a 
Dziś w „UCIESZE“ 


powtórzenie znakomitego programu Sylwe- 
strowego 


„Maks lekarzem mimo woli" 
„Każde swoją spódnicę”... 


w sobotę: w sobote: 


„PIEKŁO" 


największe arcydzieło poezyi i sztuki 


ry z] ra e Ę té 
Krucyata przeciw gorzałco”. 
29 
JOHNSON APOSTOŁ PROHIBICYI, —— ATAK STU, 
DENTÓW ANGIELSKICH NA AMERYKAŃSKIE. 


GO APOSTOŁA, NIEFORTUNNY WYSIĘP 
PIEWCY ABSTYNENCYL 


Londyn, 31 grudnia. 

Amervkański apostoł prohibicyi, niejaki W. E. 
Johnson, znany pod przydofśikiem „Pussyfoot* wy- 
brał się do Anglii z krucyatą przeciw gorzałce, piwu 
i wszelkim wódecznościom i pierwszym jego etapem 
był Londyn. Tarn rozpoczął on pierwszy wykład o 
błogosławieństwie prohibicyi przed gronem studen- 
tów z kolegium medycznego w Kings College. Zale: 
dwie iednak rozpoczął swój abstynencki wykłada, 
jeden ze studentów krzyknął: 

Anglia nie pożąda prohibicyi, dyktowanej jej 
przez Amerykę!" i 

Okrzyk ten był atakiem na apostoła watrzemię- 
źliwości, Studenci, których było z górą 2,000, 


OBRZUCILI JOHNSONA ZGNIŁEMI JAJAMI 


i torebkami z mąką, a następnie rzucili się ku 
estradzie, Daremnie wystraszony Johnson  tłóma. 
czył studentom, że amerykańscy prohibicyoniści nie 
pozbawiają szpitali aptek i kolegiów medycznych 
alkololu, gdyż jest on potrzebny jako lekarstwo, stu- 
denci rzuciii się na niego i poczęli okładać niebos 
raka kułakami ze wszystkich stron. Bronił się on 
zapalczywie 


I MLÓCIL PIĘŚCIAMI NAPASTNIKÓW 


ale jeszcze gorzej na tem wyszedł, gdyż go zbito na 

kwaśne jabłko, a nastepnie wsadzono ba wóz i przez 

godziny w tryumfie obwożona go po pryncypalnych 

ulicach rmuiasta. Po drodze tlum ryczący z radości i 

tlości, rósł i zutarasował ulice tak, że 

WSTRZYMANY ZOSTAŁ WSZELKI RUCH KOŁO. 
WY I PIESZY, 


a policya była bozsilna wobec tlumu, a może nawet 
nie chciala interweniować i rada była, że prohibi- 
cyjny yankes otrzyma porządną nauczkę w obcym 
raju. 

Wokoło wozu, na którym siedział, oszołomiony 
„Fussyfoot* Johnson, studenci skakali z butelkami 
dobrego piwa. rycząc; 

„PIWO. PIWO, DOBRE, KOCHANE PIWO!" 


i próbowali je lać w gardło niefortunnemu absty: 
nentowi. Napastwiwszy się nad nim do woli, puści. 
li go w końcu wolno z ostrzeżeniem, aby Się nie wa- 
tyt ponowić swoich wykładów o prohibicył, bo go 
cus gorszego spotkać może. Zapewne “słucha on tej 
rady i wróci czermprędzej do Ameryki, gdzie będzie 
miał większe pole do popisu, zwłaszcza, że i tu prus 
bibicya w łeb bierze w sądach. 


Z DN:A. 
Czy warte witać Nowy Rok? 


Tak się to już jakoś utarło, że ludziska na powi- 
tanie Nowego Roku wybiegają pełni nadziei, upo- 
jeni radością, do której właściwie nie ma żadnego 
a żadnego rozsądnego powodu... 

Pewnego czlowieka, który bardzo źle żył ze swoja 
żoną namawiano, aby się z nią rozwiódł i poszukał 
sobie innej towarzyszki życia. On jednak odparł: 

— Nie.. O tej przynajmniej wiem, że jest bryyd: 
ka, złu, głupia, swarliwa, a nowa — może być je. 
BLcze gorsza l.. 


i 


GONIEC KRAKOWSKI 


Wiemy, że rok ubiegły nie dał nam ani cukru, 
ani mąki, ani Gdańska, ani siincgo rządu, ani zdol- 
nego do pracy sejmu — natomiast dał nam tysią- 
ce nowych pauskurzy. łapowników, urzędników o 
„iomowem' wykształceniu ił.. finansowe zarządzes 
nm pana Grabskiego, ale to jeszcze nie uprawnia 
nas weaie do tego. abyśmy się mieli cieszyć z przyj- 
ścia Roku Nowego... 

A jeśli ten okaże się jeszcze większym oszustem 
niż jego poprzednicy?.., Nowy Rok jost jak 
nie zawoalowana kobieta, która słodkim, pieściwym 
głcsem mówi: 

-— Obrzuć mnie kwiatami, skąp mnie w szampa- 
nie, przywitaj pieśnią na moją cześć stworzoną — 
a ja ci później odslenię moje oblicze... Zobaczysz!... 
zobaczysz!... 

] kto naiwny — ten ufa, spodziewa się, cieszy Gie, 
czeka... A kiedy kobieta zdecyduje się odrzucić ć v 
tajemniczy woal — okazuje się, że nie warto bylo 
ani cieszyć się ani czekać... 

1 dlatego nie wiem, czy dobrze zrobiłem wydając 
na przywitanie Nowego Roku całą zaliczkę, wziętą 
już na miesiąc luty. Mir. 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 

Nowy Rok 

Wschód słońc? 739 

Zachód słończ 3'48 

Długość dnia 8'09 


„ TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 

Czwartek popoł.: „Betleem poiskie*, 

Wieczór: „Asystent“ G. Zapolskiej, 
Piątek: „Nina* L, Kampfa, 
Sobota: „Tartuffe“ Moliera. 
Niedziela popoł.: „Betleem polskie", 

Wieczór: „Tartuffe“ Moliera, 

TEATR „BAGATELA©, 

Czwartek popoł. „Hiszpańska mucha*, 

Wieczór; „Roztwór prof. Pytla", 
Piątek: „Księżniczka Trebizondy", 
Sobota popol.: „Boże Narodzenie", 

Wieczór: „Straszny dwór". 
Niedziela popoi.: „Potasz i Perimutier" 

Wieczór: „Białe fartuszki”. 

TEATR POWSZECHN =, 

Czwartek popoł.: „Boże Narodzenie", 

Wieczór: „Baron cygański", 
Piątek: „Polska krew“. 
Scbota: „Rewia opercetkowa*. 

OPERETKA W %4uWOŃCIACH, 

Czwartek popoł.: „Tam gdzie skowronek śpiewa”. 

Wieczór: „Rewia operetkowa", 
Piątek: „Polska krew”. 
Sobota: „Rewia operetkowa', 
WYKŁODY W DOMU ARTYST, (pl św. Ducha). 
Piatek, Mieczysław Dąbrowski: „Futuryzm w pol- 

skieim malarstwie i rzeźbie", 
Sobota, Józef Flach: „Prometeusz —- Don Kichot — 
Hamilot". część II. 

KuLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek główny, Linia A—B L. 39, 

Sobota, prof. dr Józef Reiss; „Beethoven“ (z ilustr. 
muzyczn.), 


Fuiurystyczny teatr Ww powietrzu. 


gę we wszelkich dziedzinach życia współczesne: 
go , a ponieważ futurystyczne sztuki na scenach 
ziemskich doznają haniebn fiaska, więc fu- 
turyści postanowili swój teatr przenieść w po- 
wietrze. , 
Włoski lotnik Azari twierdzi, że lot może rów- 


(m-m) Futuryzw stara się utorować sobie dro- ' 


| 
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Numer 2 


ac 


Podwyższenie prenumeraty 


„Gońca Krakowskiego". 


Z dniem 1 stycznia, —- jak to już we wczo- 


rajszym numerze naszego pisna wspominie- 
szczela | 91523 erze naszego pisina wspomni 


iiśmy, — obowiązywać bęuzie nowy cennik 
drukarski, normujący płace personalu w 
tutejszych drukarniaci reniej więcej o 80 
do 90 procent ponad dotychczas ovowiazu- 
jące minimum wynagrodzenia. Wobec tego 
Wydawnictwo „Gońca Kraxsuwskiego* tło 
zniewolone (podobnie jak wszystkie iune 
pisma miejscowe; podiieść równicź cenę 
prenumeraty, co tem więcej stało sią konie- 
cznem, że i ceny wszystkiech innych mate- 
ryałów, zwłaszcza zaś papieru gazetowezo 
niepomiernie poszły w górę. 

Od 1 stycznia 1920 cena „Gońca Krakow- 
skiego“ wynosić będzie w pojedynczej sprze 
daży, tak w Krakowie, jak i na prowincyi 

80 HA-GRZY, 

w prenumeracie 

szenia 


miesięcznej. bez odno- 


ESEON 22, 

z dostawą do domu 

KORON 24. 

W związku z powyższą zmianę cony pre- 
numeraty, ulegnie również zmianie dotych- 
czasowy cenniki ogicszed. Ud 1 stycznia 1920 
ustala się następujace ceny inseratów i za 
komunikaty redakcyjne: 

Za wiersz nonp. w zwykłych ogłoszeniach 
K 130. 

Za wiersz petit. 
K 5. 

Za wiersz pelit. 
K 6. 

Drobne ogłoszeria za slowo K -—80. 

Drobne ogło:zonia o tresci matrejuoniat- 


w rubryce „Nadesłane* 


w tekście redakcyjuaym 


nej i koresp. pryw. ża słowo K —"80, 
Drobne cegłoszenia dla poszukujących po- 

sad, za. siowo R. 
Pierwsze słowo tłustym drukiem liczy się 

ADMINTOTNKACEA, 


"40. 


podwóżnie 


nie dobrze odtwarzać stany duchowe lotrika, 
jak ewoiucyc taneczne wrażenią tanceiza, a 
pendzel i farby —- stan duchowy malarza. Kas 
żdy lotnik płynie inaczej w powietrzu niż jego 
kolega, „Locping* wyraza niecierpiiwość į iry- 
tacyę, długie loty ślizgawkowe, wykazujo. zmę- 
czenie. życiowe, pessymizm. Nagłe zatrzy wanie 
meioru, mulej lub więcej wydłużone sirate, 
nagłe spndki i inne formy lotu daia wyvtz uspo- 
sobieciu lotnika, jeso nastrojowi, ba! nawet 
przekouaniori polityczny DI, 

Azari zdołał szupić wokół siebie sparn gro- 
madkę zwolenników, którzy przekonani są, że 
teatr futurystyczny wniesie i owy zupełnie czyn- 
nik, posuwający naprzód rozwój lolniciwa. 


Sąd doraźny i egzekucya. 


Trzech kandytów skazanych na śmierć, dwu na dłucoielnie więzierie 


Kraków, 1 stycznia. 
(T) Wczeraj rano, w tutejszym Sędzie okrę- 
gowym karnym odbył się sąd doraźny na pię- 
ciu baridytach z powiatu bocheńskiego, oskar- 
żonych o zbrodnię rabunku i morderstwa, do- 
konanego na jednym z tamtejszych gospodarzy. 
Pe przeprowadzonej rozprawie sąd wydał wy- 


| | | | W. m 


(0) W WIGILIĘ NOWEGO ROKU tradycyjnym 
zwyczajem przepełniły tłumy pobożnych wszystkie 
świątynie krakowskie. Wszędzie odbywały się uro- 
czyste nabożeństwa, wszędzie do stóp citarzy Ścies 
Hł się lud korny, a brzemieniem trosk obarczony, 
W mroku otulającym wnętrze kościołów, w obło. 
kach dymu kadzideł, wśród przygłuszonego dźwięku 
organów wznosiły się do Stwórcy błagalne modlitwy 
a serca ludzkie skłonne zawsze „wierzyć w lepszą 
przyszłość trzepotały nadzieją, iż Rok Nowy, zer- 
wawszy z tradycyą lat wojennych zubliźni dawne 
rany. przyniesie nam przecież wielki dar spokoju. 

PLENARNE POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
odbędzie się w piątek dnia 2 stycznia o godz, 5 po- 
południu. Na porzadku dziennym sprawa zarządzeń 
walutowych ministra Grabskiego. podwyższenie ©: 
płat cmentarnych itp. 

Z TEATRU „BAGATELA, Rok Nowy rozpocznie 


00a 


rok, skazujący trzech bardytów, miawawicie: 
lRyncarza, Nowaka i Rzepkę na śmierć przez 
rozsirzłamie, dwóch zas wspołwinnycn zbrodni 
bandytów, jednego na i0, drugiego mo, RU lat 
ciężkiego więzienia, Fgzekucyi rozstrzelania 
dokonaro na podwórzu więziennem, w 2 gsdzi- 
ny po ogłoszeniu wyroku. 


„Bagatela" pod znakiem śmiechu. Przepyszna „Mi= 
szpańska Mucha“, dana o godz „4 popołudniu, wpro. 
wadzi wszystkich w nastrój wesoły, budząc głośne 
objawy zadowolenia i dobrego humoru, Wieczorny 
„Pytel“ z niemniejszym grany temperamentem zam. 
knie wesoły dzień noworoczny. .Tancerka* Len- 
gyeła powtórzoną będzie w piątek i sobotę a w nie. 
dzielę zapcłni widownię teatru Zapolskiej „Kobieta 
bez skazy. 


SZOPKA KRAKOWSKA, której pierwsze przedste. 
wienie odbędzie się w „lżagałoji" w noc „Trzech 
Króli“, obudziła w mieście szalone zaciekawienie. 
Artystycznie wykonane figurki metrowej wielkości 
są dziełem paru wybitnych malarzy i rzeźbiarzy 
krakowskich a wysoce dowcibhv satyryczny tekst 
szopki ujęty jest w formę harwma i wvkwintną. Bi- 
tety na to oryginalne widowisko zamawiać już mo 
zna przy kasie teatru. 


Z POLICYI KRAKOWSKIEJ. Gencralny delegat 
Tzącu zamianowuł komisarza polcyi Henryka Wil- 
Bę, siarszyrn komisarzem policyi w Dyrekcyi policyi 
urakowie, 

Z TEATRU NOWOŚCIL Dziś w czwartek 1 stycz. 
nia o godz. wpó: do 5 daną będzic po raz pierwszy ! 

Cwia uUperetkowa w 12 obrazach, Na rewię tą złożą | 
Się najlepsze sceny z cpcrctek „Tam gdzie skowro. | 

i 


Nek śpiewa”. „ilość wułca „Niobe. „Cuotliwa 
Zuzanna”, „Polsku krew. „Wiecemałżonek” i „Ro- 
Mans na dachu, Rewia ta obudziła wielkie zains 
tereso tanie w miescie, Popoiudnin ukaże się po raz i 
39 „ram guzie skowronek śpiewa“. 
_ „WIECZGR PIEŚNI FRANCUSKIEJ" w Domu är- : 
ystew (płac św. bucha) ze współudziałem przyby- 
fej świeżo z zugranicy, znakomitej artvstki opery, 
Stanisiawy Korwin-Szymanowskiej odbędzie się w 
niedzicię 4 ba. o gouz, © i pół wiecz. Akoinpaniuje: 
Feliks Szymanowski. wstęp dla publiczności 10 K. 
(1) NOWA PLACÓWKA KULTURALNA przybyła 
naszemu muastu. Oto wczoraj o godz. 12 w południe 
odbyio się uroczyste otwarcie nowej wypożyczalni 
książek i czytelni lwowskiego instytutu literackiego 
„Lektora”, który od szeregu lat ma za sobą tak do- 
duinią działalność na terenie Lwowa. Na uroczystość 
otwarcia nowej wypożyczalni przybyli imieniem 
Uniwersytetu Jagiellonskiego prof. Ignacy Chrza. 
nowski, tm. Magistratu wiceprezydent Rolle i nadr. 
Buczkowski, imieniem sfer bibliotecznych i muzcał- 
nych dr konera, sfer artystycznych prof. Zarzycki 
i pani Chiebikowa, liczni reprezentanci prasy oraz 
przedstawiciele drukurstwa krakowskiego p. Fili- 
wśski i Madejski. Poświęcenia lokalu (Rynek 22) 
dokonał ksiądz prałat Wądolny, poczem prof. Chrza: 
nowski podniósł doniosłość powstania tej nowej in- 
Biytucyi w Krakowie i na ręce jej założyciela dra 
Stanisława Lewickiego złożył życzenia, aby nowa 
a placówka kulturalna spełniła swe zadanie przy- , 
czyniając się do rozkwitu książki polskiej i do wal- | 
i z kulturą germanską a rozpowszechniania jedy: 
nie wielkiej i prawdziwej kultury romańskiej. | 
PAŃSTWOWYM EMERYTOM, WDOWOM I SIE. 
TOM zamieszkałym w Krakowie wypłacać bedzie 
Filialna Kasa Kraj w Krakowie od 2 bm, w godz. | 
urzędowych pobory spoczynkowe wzgl. zaopatrzenia | 
za styczeń 1920 wraz z zapomogami wojennymi. Eme 
Tytom zaś wdowom i sierotoinm zamieszkałym poza ! 
Lwowem i Krakowem wyjłacać będą powyższe pobo- 
Ty odnośne urzędy podatkowe, stosownie do i ego, 
Kdzie uprawnione osoby otrzymały pohory za gruz: 
dzień 1919. W celu otrzymania tych poborów należy 
zgłaszać się w bilialnej Kasie Kraj, w Krakowie 
wzgl. w odnośnym urzędzie podatkowym. 
ANKIETA. Pp. kupcy, przemysiowcy, inżyniero- 
wie, adwokaci, lekarze itp., którzy mogą już, wzgl, 
goiowi są nawiązać stosunki z zagranicą przy po- 
mocy języka Esperanto. zechcą do tygodnia podać 
swe odresy celem odpowiedzi na zupełnie bezinie- 


czy znają język Esperanto, ewęnt. w jakim stopniu, 
czy zureżn» nie. przyjinuje Delegat Wszechświato=: 
wego Zwiazku esperanckicgo w Krakowie p. Stani. 
sław Rudnicki. uj. kopernika 17. 

ZE SPORTU ZIMOWEGO. Inżynier A. Bobokow- 
ski wicepr. Tatrz, Tow. Narciarzy organizuje trzy- 

niową wycieczkę narciarską na Śląsk Cieszyński do 

isty. W yjazd z Krakowa 3 stycznia 1920 o godz. 
T min. 16 i 5 min. 40 popol.) przyjazd do Ustronia 

o Bodz. 23 (11 wiecz.) stamtąd automobilami do Wi- 
sły. Z Wisłv odbędą sie pod kier. por, J. Cięciały 
w dniach 4 i 5 stvcznia wycieczki narciarskie w oko. 
lice i do źródeł Wisły, w dn. 6 stycznia wycieczka 
przez góry do Jabłonkowa i pociągiem do Cieszyna. | 
Zwiedzenie Cieszyna i nocleg. Wyjazd powrotny | 
z Cieszyna 7 stycznia o godz. 6 rano, powrót do Kra. , 
kowa o godz. 11 rano. Koszta około 200 kor. Zgło- 
szenia przyjmuje w Krakowie Sekretaryat Tatrz. i 
Tow, Narciarzy ul. Jagiclłońska 11 (Biura W. Gra. ; 
bowskiezoj. Tel. Nr. 10. ; 
(Ty WŁAMANIE DO WOJSKOWYCH MAGAZ7. | 
NÓW. Wczorajszej nocy włamano się do tut. ma- , 
kuzynów wojskowego zakładu gospodarczego w Pod. j 
Bórzu i zrabowano towarów za 15.000 K, przewa- 
żnie t;toniu i papierosów. Jako sprawców areszto- 
wano trzech żołnierzy pełniących tej nocy służbę 
oraz dwu stróżów nocnych £0-letniego Stanisława 
Ctorabika i 60-letniego Matcję, 

"| ZA PASEK TYTONIEM. Ignacemu Macnero- 
vi zamioszkałemu przy ul. Zielonej, pokojowemau 
malarzowi. który uprawiał pasek tytoniem skon- 
fiskowano kilka kilogramów tytoniu. 

(i) KRADZIONE RZECZY NA TANDECIE. One- 
gdaj w poczekalni IIl-ciej klasy na tutejszym dwor- 
cu kol. skradziono P. Aleksandrze Kaczmarczyk 
kosz z gurderobą wartości 7.000 K. Poszkodowana ` 
p. haczmarczyk chcąc znaleźć swą kradzioną gar- | 
derobe udała się na tandetę gdzie znalazła część ; 
swej skradzione; garderoby w Tękach paserki Goł: , 
dy Hauswich, którą aresztowano, 

(T) ARESZTOWANIE SKLEPOWEJ ZŁODZIEJKI. 
Wczoraj aresztowano ilawę Karczewską |. 31 z War- 
szawy, która skradła w sklepie Heleny Birtenbindel 
na Kazimierzu zwoj materyi jedwabnej, wartości 
1500 K. Karczewskiej towarzyszył nieznany mężczy-* 
ma, który „ściągnął“ też drugi podobny zwój je- 
dwabiu i ułotnił się. 

WIECZÓR ROZMAITOŚCI. Na dochód „Rodziny 
Sierocej" (sieroty wojenne) odbędzie się „Wieczór 
Tozmaitości z tańcami dnią 5 stycznia 1920 r. (wilia 
Trzech Króli) w Towarzystwie Lekarskiem przy ul. 
Radziwiłłowskiej. Współndział przyrzekli p. Leon 
Wyrwicz, p. Jezierska pianistka, p. Gizela Olmar 
śpiewaczka, uczennica p. Maryi Kozłowskiej zespół 
czenic p. Niny Doli-Dolińskiej 1 utalentowana 
ynastoletnia pianistka b. Mokryszówna. Bardzo 
teresujący program powinien zachęcić publicz. 
ość do poparcia wieczoru w szczególności młodzież, 


a 
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gdyż w ten sposób dopomoże biedne! dziatwie, która 
w zawierusze wojennej straciła rodziców i potrze- 
buje orieki społeczeństwa. Wstęp za zaproszeniami, 
które otrzymać można przy ut.Sobieskiego 5, I. p. 
Gd godz. 3 do 4. Cena biletn 20 kor. Stroje spacoros 
we. Szczegóły w afiszach, 

„SZCZUJEK'* w swoim noworocznym numerze, 
obok wielu doskonałych rysunków i dowcipów ak- 
tuulnych przyniósł niezrównaną „Szopkę na r. 1920". 
Kcle króla fieroda odgrywa w nicj obszarnik-pas- 
karz, pan naszych sumień i brzuchów, a Piłatem 
ponckian jest b. premier. Dvabła i smierćzbolszewi- 
ka odgrywają przebrani urzędnik i nauczycie], aby 
jakieś ustępstwo aprowizacyjne wymusić na Hero. 
dzie, ktorego nakłaznia do tego jego przybocznych 
Rajfasz, Całość tryska świetnym humorem i ironią, 
zasiana jest doskonałemi ilustracyami zna: 
nych osobistości i bierzących wydarzeń. 

—- 1—0 1m a 

PODZIĘKOWANIE. Wszystkim Znajomym, Przy» 
jaciołorm i Koleżankom śp. Aurelii z Mędlewiczów 
Prugarowej, którzy oddali ostatnią cześć Zmarłej, 
zasyłają z uiębi zbolalczo serca „Bóg zapłać”. Mąż, 
Maika i Siostry Zmarzłaj, 

ze oai 


TYTUS CZYŻEWSKI. 
Kocia serenada w noc Sylwestrowa, 


Zamieszczamy niniejszem wiersz zna- 
nego maiarza i poety futurysty Tytusa 
Czyżewsk'ego — jako futurystyczną 
syntezę Sylwestrowej nocy przy dzwię- 


ku kociej serenady, — w nadziei, że 
pełen inicyatywy czytelnik <dośpiewa 
sobie resztę, Red. 


Oa ca ca 

Koczur uczuwg miłość 

Ja w mym pokoju słyszę 

W lampę wiulony i oiszę 
Przecągłe lubieżne mrau 
au auo- a—u 

Dach siny, księżyc wschodzący 
Kadryl, szampańskie flasze 
Hotel kankana tańczący 
Mrau an — u 

Za dziewką biegną apasze 
Wszystko gna skaczą ulice 
Kocie z fosforu źrenice 

Kici miłeśnie chora 
Panienka ma bledniee 
Koczur zatracił swą duszę 
Leżę w samotnym pokoju 

I słucham jak kosznw się drze 
Nerwy — ja sie uduszę 
Mran au au 

W bufecie piszczą flaszki 
Drin drin drin 

W kuchni parobkków igraszki 
hi hi hi u i hi 


rsowną aukictę z Chicago. — Zgłoszenia z podaniem | Ja słucham ja spać nic mogę 


Ulicę wierci auto 

Latarni gazowej blask 

Na dachu śpiewa i płacze 
Ogon przegina i skacze 

Z komina z piętra na gzyms 
To ¿n — artysta dachów 
Władca kominów koczur mrau 
Próbuję mysleć próbuje czytać 
Żywoty świętych Hoesick Bov 
Wiem ktoś za ścianą 

Miłosnie krzyknął Oj 

Już północ biją zegary 

bom bum bum bom 

Mrau mrau tęskne mreu 

Ja z łóżka skoczę szal ny 

Ja spać nie mogę ja drżę 
Nerwowo wdzieram pantalony 
Miłości — ja biegnę w ulice 

| E E ERC PORÓD > >| piu 


RUDOLF HERLICZK 


|... FABRYKA TUTEK I SIBUŁZE W KRAKOWIE s SR 


Str. 5, 


Poszukam sohie awantury 
Będę ocierać sę o mury 

Ja koczur i gonię krcice 
Wbiegłem w ciemną ulicę 
Ktoś na gitarze bzdąza 
Wcisnąłem guzik dzwoaka 
Baba otwiera i chrząka 

Za sobą siys mrau m 
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SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU 
19120 KRAKÓW 


"KINO „WANDA“. 


ed 1 stycznia 1920 


KOBIETA I PAJAC 


realistyczny dram t w 4 częściech. Rolę kobiety-demona 
kreuje urocza artystka polska ŁWóA MARA. 4661 


kamienica z ogródkiem 


do sprzedania 
|-plętrowa, posiadająca 19 ubikacyi na Półwsie 
Zwierzynieckiem w bardzo dobrem miejscu, tuż przy 
rynku. Wiadomość: Półwsie Zwierzyniec, ul. Fila- 
recks L. 8, Í. piątro, drzwi Nr. 6, na prawo. 


m O O O 


alon Dzieł Sztuki 
Kraków, uł. Św. Jana 3. Tal. 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. 4361 


KONOPIE I LEN. 


Niniejszem zawiadamiamy wszystkich intereso- 
wanych, że nasza fabryka pod firmą 


Tralniamecianiczna Dzwon“ 


spółka z ogr. nar. w Przemyślu, ulica Jana Dekerta 
i. 5 i 5a została odresiaurowuna i przyjmuje 
tak jak przed wojną wszelkie surowce tuackie 
do przeróbki na płólno luiane, konopne i wszel- 
kiego rodzaju cajgi. 4456 

Na żądanie wysyłamy prusyekt | próbki. 


poleca znakomite tutki marki 
„Temida“, „Wregudron* i „Monopol“, 
R ciaz bibułki „Czuwaj. SZR 


aaa a 


Sensacyjne aresztowanie w Warszawie. 


Warszawa (tel. M.). W kołach politycznych 
wywołało tu wielkie wrażenie aresztowanie 
księdza Huszno, proboszczą parafii Matyczów, 
który przybył do Warszawy celem otrzymania 
audyeTtcyj u naczelnika państwa. Księdza Hu- 


| 


Szno polłeciło aresztować minsierstwo smdiw 
wewnęirznyci. Aresztowanie to nastąpiło Ba 
podstawie przepisów o stanie wyjątkowym. 
Ks. Huszuo osktrżony jest o Szaczenie aqgitacyj, 
zagrażającej porzęduowi Społecznemu, 


Bolszewicy „przygotowują wielką 


Paryż (Havas). Polski minister spraw zagra- 
nicznych. p. Patek, rozesłał notę do prasy, w 
której oświadcza, że wywiad. który pojawił się 
w „Journalu“ paryskim, nie oddaje ściśle jego 


'.ofenzywę wiosenną przeciw Polsce. 


cy wsponinianego pisma, że zachodzi nagląca 
konłeczność zawarcia sojuszu wojskowego mię- 
dzy Francya, Anglia i Polską przeciwko bolsze- 
wikom, przygotowującym w*elka Ofenzywę wio 


mysi. P, Płatek oświadczył wobec sprawozdaw-* sonan przeciwko Polsce. 


riniandya wystąpi zbrojnie przeciw boiszawikom. 


Moskwa (W. B. K.). Bolszewicy przyznają pół I 


Francyg w Sprawie zbrojnego występ'ania Fin- 


urzędowo, że r6kowanjia pomiędzy Finłandyą a : landyi przeciw bolszewikom mea przebieg pū- 


Sr, 6. 
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myślny. Finladya jest szłonra do rozpoczęcia 
akcyi zbrojnej przeciw Sowietom rosyjskim. 


M PaK pó uderza na alarm i grozi Tin Í 


landyi marszem wojsk czerwonych 
kraju. 


w głąb 


Protest handlowej Izby Iwowskiej przeciw |. 
rozporządzeniom min. skarbu. 


Lwów (tel. M.), W sprawie obu ostatnich roz- 
porzadze ministerstwa skorbu, Izba handlowa 
i przemysłowa we liwowie wystosowała wczo- 
nai te'egram do prezydenta ministrów, ministra 

skarbu, do ministra przemysłu i hardłu, nastę- 
pującej treści: Rozporządzenia ministra skar- 
bu w snrewite koron sa z jednej strony nieprak- 
tyczne, tamcjące obrót i zresztą prawie niewy- 
konałre, z drugiej strony wywcłuja wielkie za- 
niepox cienie, uprzedzając uchwałą Sejmu co 


rzycieli rzadu, zmuszonych podjąć neleżytość 
od rządu w markach, po kursie krzywdzącym. 
Izba hardlowa it przemysłowa, zakładając pro- 
test przeciw temu rozporządzeniu, upraszą 0 
bezzwłorzne ich cofnięcie aż do ustawowego u- 
regu!owanią sprawy walutowej. Sprawa ta bẹ- 


dnia 5 stycznia i wówczas zapadnie w Izbie u- 
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: rony może być ustalona jedynie i 
| przez Sejm ustawodawczy sprzeciwia się dwom 
do relacvi walut. Drugie rozporządzenie narn- | ostatnim rozporządzenicm p. ministra skarbu, 


ża na dotkliwe szkedy dostawców i współwie- | zmierzającem do przesądzemia tej relacyi. Ra- 


dzie jeszcze poruszona na najbliższem posiedze- | cy przy powyższym wymiarze nawet 


niu plenarnem Izby handlowej w poniedziałek . 


chwała co do dalszego postępowania wobec roz- 
porządzenia ministra skarbu. 


Lwów żąda zrównania korony z marką. 


Lwów. (PAT) Lwowska Rada m. uchwaliła 
następujące rezclucye: Rada miasta Lwowa 
wychodząc z założenia, że relacya marek do ko- 
wyłączmie 


da miasta Lwowa widzi w zamierzonej relacyi 
70 do 100, wielką niesprawiediiwość wobec ca- 
łej ludności b. Galicyi i uważa, że żedyną pod- 
stawą do ustalenia relacyi może być tylko Siła 
kupna obu walut, a nie dowolny, niczem nie- 


uzasadniony kurs wymiany, nie odpowiadają- 
kursom 


giełdowym. Druga rezolucya domaga się zró- 
wnania korony z marką. 


Wykrycie 90 bomb u członka bojówki. 


Paryż. (Havas) W Lizbonie wykryto 90 bomb jj 


w mieszkaniu członka bojówki ABE ZONA 


mej, który został rozszarpany, manipulując środ 
kami wybuchowymi. 


Noworoczny rozkaz dzienny do armii. 


Warszawa (PAT) Wczoraj ogłoszono nastę- 
pujący rozkaz dzienny do armii: Żołnierze! u- 
biegły rok pamiętny będzie w naszych dziejach 
jako pierwszy rok życia naszego na swobodzie. 

żyliśmy dotąd sługami obcych i żyliśmy w po 

niówier ce, tak że Polak znaczył to samo w świe- 
ch. co niewolnik, a najsłuszniejsze nasze skar- 
gi odtrącano ze zniechęceniem, jak się otrząsa 
od natrętnej dokuczliwej muchy. W tem po- 
łożeniu trwaliśmy 120 lat. Nic więc dziwnego, 
że gdy i nam zaświeciło słońce wolności, to 
nvszrscy, nie wyłączając i bardzo wielu samych 
Polaków patrzyli na nas dawnemi oczami. Wi: 
dzieli w nas naród słaby, wiecznie skarżący się 
ma swą niedolę, nie bardzo zdolny do rządzenia 
sobą. Ot tak, ani żyć, ani umierać. Teraz minał 
mok naszej wolności, rok pracy ciężkiej i żmu- 
dnej, rok podczas którego każdy z nas w swoim 
zakresie miał złożyć dowód do czego zdolny 
jest Polak, czy będzie Świał zmuszać do sza- 
cunku, czy lekceważenia, Żołnierze! rad jestem 
stwierdzić, żę wasza krwawa praca, że wasz 
codzienny trud i znój przyczyniły się znakami- 
cie do utrwalenia naszej swobody i podniesie- 
mia wartości Polski w świecie. W pierwszej 
chwili zostaliśmy napeadnięci. zagrożeni zew- 
szad przez zivch sasiadów, przyzwyczajonych 
do naszej słabości. Wasz to bagnet, wasza sza- 
bla, wasze piersi i wasza krew odnarly wszedzie 
mayciesko nieprzyjaciela, utrwnliłv granice i 
pozwoliły wszystkim obywatelom Polski spokoj 
nie pracować wownątrz kraju, 

Cześć Wam koledzy za to i chwała! Póki imię 
Polski nie zniknie na świecie, póki iedno serce 
CETRO TIREE 


Jaieszenie rewyidiego dziennika w Warszawie. 


Warszawa (tel. M.). Kom'sarz rządu Anusz 
zawiesił dziennik rosyjski „Włarszawskaja | 
Rjeez“. 

i - a a oka 4 . aib K 
Jerzy Michalski wiceministrem skarbo? 

Lwów. (Tel. W) Jeden z tut. dz enników do- 
nosi, że najwieksze dane na objęcie stanowi- 
ska wiceministra skarbu ma p. Jerzy Michal- 
ski, dyr. Banku krajcwego we f.wowie, bvly 
profesor skarbowości na uniwersytecie lwow- 
skim. 
DE 


Lwów zamka skov z powodu gnitomii tyfngu 


Lwów. (Tel. W) Z powodu epidemii tyfusu 
plamistego,* grasującego we Lwowie. powstal 
w kołach lekarzy prejekt zamknięcia szkól 
iwowskch do 4-g0 lutego. 


przestaje z powodu braku papiozu. 


polskie bić na nim będzie, póty nie zginie sert- 
deczna, wdzięczna pamięć o pierwszych żołnie- 
rzach swobodnej, niezależnej Polski. Przyjda po 
nas nowi żołnierze polscy, którzy co daj Boże, 
pracować będą w pokoju i pewności życia oj- 
czyzny: Nie będzie już może żołnierzy z epoki 
burzy dziejowej. 

Życzę wam pizy Nowym Roku, by włedy ci 
przyszli koledzy przy swojej pracy mogli z was 
brać przykład i w spokojnej wsi, czy nniieście 
z dumą na nas wskazywać, mówiąc: patrzajcie, 
to jest jeden z tych, co słabej i wołającej o ra- 
tunek ojczyźnie dał moc i trwałość życia. 

Józef Pilsndski. 


Bohaterski zaon podpor. Mietznikowskiero. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general 
nego wojsk polskich z dnia 31 b. m.: 

Front litewsko- białoruś: W okolicy Kra- 
sławia dokorały cddziały nasze kilku wypa- 
dów na północny brzeg Dźwiny, biorąc kilku- 
nastu jeńców i £ karsbiny maszynowe. Na od- 
cinku Homel—Lcpel ożywiona dz'ełalność pa- 
troli wywiadowczych. W pomyślnym dla nas 
wypadzie Ba wieś Kruszyn, na Odcinka poles- 
kim, zafnet Śmiercia kohatersto nodpor. Miocz- 
nikowski, Front wołyński: Spokój, 

W zost. szofa sztabu gen.: Haller. pułk. 


Podróż Piłsudskiego na Wołyń. 

Warszawa (tel. M.). Dowiaduję się z dobrze 
poinformowanego źródła. że naczelnik państwa 

w pierwszych dntach stycznia udzje się ma kró- 
tki pobyt na Wołyń. 


EE WYP AREN |. AEP: WRP I e 
-awiegzone dziennika wskutek brake maniery 


Lwów. /Tel. W.) Powstałe przed niedawnym 
czasem pismo „Nowa Polska* pod redakcvą 
Wysłoucha, z dniem  dzisieiszyram wychod?'* 
Pismo to 


zamienia się narazie na tygodnik, 


Przejście na katolicyzm na łożu śmierci, 


Lwów. (Tel. W) W szpitalu epidemicznym 
we Lwowie zmarł przedwczoraj Leon Ham, 
czlonek ukraińskiej Rady centralnej, przyjąw= 
szy na łożu śmierci wiarę katolicką.  Zinasły 
licrył lat 40. 


Zuchwały nodstęp rabusiów. 


Lwów. (Tel. W) Wczoraj o g. 3 po południu 
przyszli do meszkania Stanisława Żuczkow- 
skiego, montera warsztatów lotniczych przy ul. 
Gródeckiej 18, dwaj żołnierze i zastawszy 8y- 
na Życzkowskiego, Józefa, ucznia 5 


M z 


Numer 2 
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gimn. powiedzieli mu, aby zan ósł ojcu gumo- 
wy płaszcz. Gdy żrdnierze wyszli, chlopiec zam- 
knął mieszkanie, zaniósł ojcu płaszcz go war- 
szutatów, tutaj dowiedział sę, że ojciec płaszcza 
nie żądał i na polecenie ojca powrócił do domu. 
Ojciec tknięty jakiemś przeczuciem poszedł w 
tej chwili za synem do domu ; zastał mieszka- 
nie ctwarte, na środku pokoju dwa tiłomoki z 
rzeczami spakowane do zabrania. a syna zwią” 
zanego sznurami, z zakneklowanemi astami w 
stanie nieprzyłomnym. Po tym napadz'e za- 
wiadomiono policyę. Dotychczas sprawców nie 
ujęto. Szczegółów dalszych brak. 

W ES W O 


lapes ks, prymasa Da hora, 


Rzym (PAT). Dnia 29 grudnia ks. prymas 
kazdyrał Dzlbor odbył irgros do St. Giovanni 
na Porta Latina, swojego Keścioia tytularne- 
go. Odpowiedzjąc na adres hcłdowniczy norrag- 
stawicieli kapituły, kardynał Dalbor addał hołd 
kardynalom, swoim poprzednikom, wywodzą 
cym tvtuł od tego kościnia, między kiórvmi hy: 
ło 2 Polaków, oraz podnićsł, że Pols*a podjęła 
się dziś czynera spełnić tradycy! ing roli w 7% 
nie cywilizacyi, broniąc Furomyv nrzed mowym 
zalewem barbarzyństwa. W uroczystość: wzię- 


ły udział liczne duchowieństwo, wierni i cała 
Solon nolska, 
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Gen. Kołczak na służsie Japonii 
Praga. (PAT) „Venkov“ donosi za paryską, 
„Chicago Tribune", że Japonia zamierza pod- 
wyższyć koniyngent wojskowy na Sybirze z 83 
tysiący na 200 tysięcy żołnierzy, Wosóje Japo- 
nia rozwinęła w ostatnich czasach porączkswą 
czynność i przygotowuje się do obsadzenia 
wszystkich ważniejszych punktów w Syboryt. 
Gezerał Kołczak wraz ze swoimi pewrrałami 
zgłosił się de służby japońskiej. Jak słychać 
Japonia porozumiała się ze Stanami Zjedno. 
czenemi w sprawie ascyi w Syberyi. Nie ulega 

wątpliwości, że Japon!a zaanektnie Syheryę. 


Ratyfikacya trakiatów odroczona do 
6 stycznia. 


Berlin. (PAT) Rokowania prowadzone przez 
przewodniczącego niemieckiej delegacyi poko- 
jowej w Paryżu, bar. Lersnera z głównym se- 
kretarzem konferencyi pokojowej Dutasta, ma- 


ja przebieg zadowalający i upoważniają do 
przypuszczenia, że porozumienie nastąpi w naj- 
bliższym czasie. Jak słychać, protokoły ratyHe 


: kacyjne zostaną wymienione w dnia 6 stycznia 


5-tej klasy Í 


o 0 colk 4 po południu. 


i 


m Bechtold hodie wydany Jarodawij, 


Praga. (PAT) Jak donoszą, z Zagrzebia, pra- 


sa jugosiowiańska zamieszcza listę osób, które 
mają być wydane rządowi Jugosławii za zbro« 
dnie, popelnizne w czasie wejny, Między temi 
osobami znajduje się b. minister 
czy ci hr. Berchtold. 


spraw zagra- 


Holandya sdziąndie Anglii wys_ę 
Borneo. 


Paryż. (Havas) „Aclion nati.nale" dowietlu- 
je się z politycznych kół holanderskich że Ho- 
landya jest gotowa Anglii odstąpić kolonię Bor- 
neo. 


Kronika telegraficzna._ 


SPRAWA WETERANÓW POWSTANIA. Jak 
donosi „Kuryer warszawski", w nasiępstwie u- 
chwały sejmowej o stałej pensvi i stopniu woj- 
skowym weteranów z lat 1831 i 1863 przybyli w 
tych dniach do Warszawy delegaci uczestników 
powstania, aby przed nakazaną przez władze 
komisyą kwalifikacyjną udowodnić swe pa 
zarówno do stałej nensyi doywotniej, jak i do 
sionnia oficerskiego, 

NOWE RO7PORZĄDZENIA, „Monitor Pol- 
ski“ z dnia 31 grudnia ogłasza rczpotzadzenie 
ministra skarbu w Sprawie wyższvch egzami= 
nów celnych, | „a NB od urzędników cel- 
nyeh w Małopelsce, instrukcve min. zdrowia 
nouit.. dla funkcvonarvuszv sanitarnych przy- 
dzielonych do Starostw, określająca ich stosu- 


Numer 2 


sek do Starostw. Następnie ogłasza postanowie- 
tie min. przemysłu i handlu oraz Skarbu w spra 
wie zatwierdzenia „Transportowej polskiej spół- 
ü akcyjnej w Warszawie". Kapitał zakładowy 
półki określa się na 10 milionów marek pol- 


kich, ewentualnie równoznaczną. sumę złotych 
polskich, podzielonych na 20 tysięcy akcyi po 
1600 marek polskich kaźda. ewentualnie równo- 
maczną sumę złotych polskich. Założycielami 

_ Papółki są: Józef Tyszkiewicz, Aleksander Lednic 


i 


Kij Franciszek Skąapski, 

OSTRZEŻENIE PRZED WYCHODŻTWEM DO 
"RANGYIL Min. pracy i opieki społecznej Ko- 
mumikuje: Coraz częstsze wypadki emigracyi 
jednostek do Francył, która to emigracya w 
fiektówych okolicach np. w Łódzkiem lub Ka- 
iskien, zaczyna przybierać rozmiary masowe, 
Zniewala ministerstwo pracy i opieki srołecz- 
nej d ozwrócenia uwagi tą drogą na niebezpie- 
cGeństwo, na jakie narażaję się samodzielni wy- 
shodźcy. Według bowiem ostatnich wiadomo- 
ci, otrzymanych z oficyalnych kół francuskich, 
Dbocna konjunktura rynków pracy we Francyi 
lacza możność wynalezienia zajęcia przez 
dudzoziemców, z wyjątkiem robót przy odbudo- 
Mie zniszczonych obszarów we Francyi, do któ- 
h jednak przyjmowani są jedynie robotnicy 
akontraktowani w kraju przez misyę francus- 
ię dla spraw! robotniczych na polecenie pań- 
iwowych urzędów pośrednictwa pracy i opieki 
wd uchodźcami. 


Dienderski dziennikarz 0 Warszawie. 
PBANCUSKA WOJNA NA KULE ZE ŚNIEGU 
NA ULICACH WARSZAWY. — GEST POL- 
SKIEGO SZLACHCICA. — WSZYSTKO „JU 
TRO". — W MIODOSYTNI FUKIERA. 
Warszawa, 29 grudnia, 
_ Holenderski dziennikarz, G. Nypels, zamie- 
Scil w „Amstardarnat Allgemeen Handelsblad" 
_ korespondencyę, w której opowiada o wraże- 
tiach swego iilkotygoditiowego pobytu w War- 
wawia. 
„Pa silnych opadach śnieżnych — pisze Ny- 
pes — ulice Wiauszawy przedstawiają osobli- 
wy widok, Albowiem Śnieg uprząta się tutaj 
_ opero wiedy, kiedy napada go tyle, iż niepo- 
Sobieństwem staje się dalsze sypaniie śnieżnych 
wałów wzdłuż chodmika. Na razie jednak jesz- 
wę ciągnę. paama gór śnieżnych, wśród któ- 
poprzebijamo wąwozy, aby się można było 
przedostać « jednej strony ulicy na drugą. 
Mieszkańcy Warszawy są daleko wrażliwsi 
Da zimno i wiigoć, niż obcy przybysze, — mie 
lubią śniegu i niechętnie w czasie gdy śnieg 
pada, wyciiodzą ma ulicę. A jednak tutaj w Pol 
sce można w czasie zimy bezpiecznie pokazać 
Ms na; mieście, — nawet w cylindrze i z para- 
bo nieznaną jest tak populama gdziein- 
e. na kule ze śniegu. Nawet żadnemu 
OWI, ulicznikowi nie przyjdzie na myśl 
Ugodzić kogoś niespodzianie kulą śnieżną, ; 
Pewnego wieczoru, kiedy wracałem do do- 
Mu, — przeleciała obok mnie kula ze śniegu i 
tozprysłą się, uderzając o ścianę kamienicy. 
Zdumiony, obejrzałem się, przyczem zobaczy- 
ı że to młody porucznik francuski rzucił tę 
kulę na swego kolegę. Tamten nie pozostał mu 
| Znym ioło przed pomnikiem wielkiego sy- 
na. Polski, Mikołaja: Kopernika, na jednej z naj- 
bardziej ożywionych ulio Warszawy, rozpoczę- 
„ SIę „śnieżna wojna“ pomiędzy francuskimi 
oficerami, w której towarzyszące im Polki usi- 
oy ały wpnawdzie brać udział, ale szło im to 
ukos niezręcznie. Przechodnie przyglądali się 
emu widowisku z pewną niechęcią, uważając 
b snać za strokimg, za skandal uliczny. 
lm dłużej præbywam w Warszawie, — opo- 
Wiada dalej p. Nypeła, — tem silniej Polacy 
b pomninają Dil Hiszpamów, tych „aristocra- 
du morde", F 


Spólka z ogr. odpow. 


zając się po dzieln'cy 


GONIEC KRAKOWSKI 
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| will, zatrzymałem się nagle przed jednym z naj- 
piękniejszych pałacyków. W ogrodzie przed do- 
mem wzmosiła. się wśród śniegu prze:udna sia- 
tua z bronzu: Dawid Donatello. Ciężką czapa 
sniegu spoczywała na szerokim postumencie, 
nadając całości mieco dziwny wygiąd, nie psu- 
jąc mimo to wrażenia doskonałego piękna. 

Zamytatem mojego przyjaciela Polaka, skąd 

się tutaj wzięła tak piękna kcpia Donatellow- 
skiego arcydzieła. 
o? kopia? — myli się pan. To oryginał, 
To nauka dla pana, drogi pamte, abyś w Polsce 
nie posługiwał się Bacdeckerem ani żadnym 
| innym obcym przewodnikiem. Ten posąg stoi 
| tutaj już dawno i należy do właścicieli tej wil- 
i li, hr. Branickiego. On to miał odwagę posta- 
| wielbia tego wspaniatago dzieła sztuki — tak 
| prawie, że nia ulicy. Trochę to ryzykowne, — 
| sądzi pnt Być może, aie taką już jest nasza: 
| polska, szlachta, Gest piękny jest, niepnuwdaż? 
Ten przecudny Dawid, nie ukrywany w ja- 
kiemś dusznean muzeum, ale wystawiony na 
widok publicziyy, tak, aby każdy przechodzień 
mógł się zichwycać jego wieśmiertelnem pięk- 
nèm. 

I jeszcze jedno podobieństwo z Hiszpanią. To 
słowo straszne „manana“, które tyle złego na- 
robiło Hiszpanom — i tutaj utrzymuje swoją 
moc w całej pełni, Z tą samą uprzejmością i 
gościnnością, jaka właściwa jest Hiszparom, 
— zrobi Polak dla ciebie, — wiszystko, co ze- 
chcesz. Wiyraź tylko jakieś życzenie, a ratych- 
miast przyrzekną ci je spełnić: jutro! Gdybym 
chciał zestawić Este imformacyj, książek, bile- 
tów kolejowych, testrałnych, — które mi z naj- 
bardziej uroczystym. uśmiechem obiecano „na 
jutro", a o których później juź ani słowa nie 
słyszałem, to byłaby to lista bardzo długa. Nie- 
stety! Polak cgromnie wiele czyni „jutro“! Kil- 
ka! dmi temu wszedłem do sklepu, gdzie na wy- 
stawie zobaczyłem flaszkę „termos“, Sklep był 
pełen ludzi i tak musiałem czekać długo, zanim 
przyszłą ma mnie kolej, albowiem każdego żą- 
danego przez kliemta przedmiotu trzeba było 
szukać przynajmefej przez kwadrama. Flaszka, 
którą pragnąłem nabyć, była odpowiednia, ale 
brakowało jej korka. Zaczęto poszukiwania, ale 
ekspedyenk nie mógł zmaleźć stosownego konka. 
Obiecał wszakże, że wyszuka dla mnie korek, 
ale dopiero jutro!., Wszędzie i zawsze jutro... 

Do wielu rzeczy, z któremi. przyrzeczono mnie 
zapoznać jutro, riależy słynny polski narodowy 
trunek — miód! „Miód“ — jest to jedno z 
tych nielicznych polskich głów, które cudzozie- 
miec z łatwością wymówić może. Miód trzeba 
pić w starej iniodosytni Fukiera, miau Starem 
Mieście, jaśli się chce mieć o tym wspaniałym 
bikworze należyte pojęcie. Byłem wczoraj w do- 
mu, pochodzącym. z 1610 roku, siedziałem przy 
kominku, opalanym drzewem i piłem miód. 

Wyhaczam Polakom wiele, bo to są zachwy- 
cający ludzie, maja rase i grandezzę, ale tego, 
że do Fukiera. zaprowadzili mnie dopiero „ju- 
tro“ — nie daruję im! Miód jest to wino z mio- 
du pszczelnego, gęste, jak syrop, o swoistym 
zapachu. Gdy pijesz miód, — to rozchodzi się 
po twych żyłach rozkoszne ciepło. Piłem miód 
z 1873 roku. 

Dzisiaj mam desiać paszport : sleeping, aby 
pojechać na front bolszewicki — pojutrze. Ala 
to nie nie zaszkodzE— przyrzekam uroczyście, 
— że mie jutro, ale dzisiaj jeszcze będę pił miód 
u Fukiera. 


Wizyta u sułtana. 
RÓŻNOBARWNA KOMNATA, STRÓJ PADI. 


SZACHA. — SUBTELNA IRONIA. — PRZEBIEGŁY 
WŁADCA, 


Los Turcyi zdawał się być rozstrzygnięty i mó: 
wiono powszechnie o usunięciu jej z Europy. Lecz 


za 


we Lwowie, ul. Halicka 21, I p. 


OBROTU ZIEMIĄ 


teraz nastąpił nowy zwrot w jej losach. Turcya 
znalazła obrońców i snuć może nadzieje iż dziś jak 
niegdyś amatorowie jej spuścizny nie dojdą de po- 
rozumienia i będą zmuszeni zostawić ją w spokoju. 
Dzięki temu sułtan nie poszedł na wygnanie jak 
inni królowie, którzy przegrali wojnę lecz przeby- 
wa i nadal w swoim pałacu, gdzie udzielać może 
audyencyi cudzoziemskira gościom. Jeden z kores. 
pondentów amerykańskich, któremu udało się do: 
stać przed oblicze tureckiego władcy, opisuje swoją 
wizytę i wrażenia jakie odniósł przy tej sposobno- 
ści. Sułtan przyjął go w meczecie a raczej we wła- 
snej komnacie modlitewnej, mieszczącej się w obrę. 
bie meczetu Sumidih Dżami tuż obok pałacu. Ścia: 
ny tej komnaty zawieszone sa eałkiem draperyami 
z różnobarwnych auksamitów, niebieskich, różowych 
i żórtych, lecz zywe barwy tych draperyi przyćmio 
ne są dzięki ciemnozielonej firance, która przysła.. 
nia okno obróconc na wschód, Prócz dywanu na 
którym sułtan odmawia swoje modły, komnata ma 
bardzo skromne umehlowanie, składające się z so- 
fy, raaiego stoliczka i trzech krzeseł. 

„Sułtan wszedł w towarzystwie adiutanta i tłóma» 
cza — pisze amerykański korespondent, 

Ma on w sobie wicie wrodzonej dostojności. Ubra- 
ny w popielaiy mundur feldmarszałka ze złotemi 
epoletarai, takłeż spodnie z czerwonemi lampasaini 
i czapkę z czarnych astrachanów na glowie. Robi 
jednak wrażenie człowieka znużonego, a szkła, któ- 
re nosi dają mu nieco protesorskiej cechy, Oczy 
czarne, rysy typowo tureckie. Wszedłszy usiadł, a 
wydobywszy z kieszeni notatkę na której miał za- 
pisane odpowiedzi na przewidziane z góry pytania, 
odczytywał je po turecku, a tłomacz przekiadał mi 
je na angielski język. Powolywał się na zasady Wil. 
sona, które pozwolą Turkom decydować o sobie, 
przyrzekał reformy oparte jednak na tradycyi, 
wśród innych emmancypacyę kobiet, przyczem jednak 
na ustach Padi-szacha bląkał się zagadkowy uś. 
miech, Na ostatek nie bez subtelnej ironii wspom. 
niał sułtan o pokrewieństwie pojęć pomiędzy Amex 
ryką a Turcyą z okazyj ustawy dotyczącej prohi. 
bicyi trunków. „Cieszy mnie to rzekł, że Ameryka 
przyjęła zasadę wstrzemięźliwości, która już od sze. 
regu wicków praktykowaną jest przez wszystkich 
prawowiernych muzułmanów, [Religia nasza nie 
jest tak złą, i działa zbawiennie jeśli zasady: jej są 
wiernie wykonywane. Amerykanin dodaje, że mimo 
wątłego wyglądu uścisk dłoni sułtana jest niezwy_ 
kle mocny tak, że wywołuje niemai galwamiczne 
wstrząśnienie. Uchodzi on za człowieka bardzo przew 
biegłego i upartego, który sprzyja w duszy starym 
tradycyom rządzenia i pozornie tylko uznaje ko. 
nieczność europejskich reform. 


EME 1 i. A 
Intendantura 7 Dywizyi piechoty 


Kraków, Koszary Sobieskiego 
potrzebuje sił biegłych w pisaniu na maszynie oraz z czy- 
telnem i szybkiem pismem, Wynagrodzenie 400— 600 M 
miesięcznie. Zgłaszać się osobiście między godz. 70—12 
w powyższej Intondantnrze, 4655 


O. 1. L. 58098. Powoływać się na powyższą L. czynności, 


Wzywa się niniejszem byłych oficerów armii austro" 
węg.aktórzy w chwili rozpadnięcia się Anstryi byli przy” 
dzieieni ao komendy „K. u. k. Kriegsgefangenestation R" 
we Lwowie (ul. Na Błonie) kmdt. por. (oberlentnant) Dr. 
Fryderyk Szeniivanyi do bezzwłocznego podania swego 
obecnego adresu Sądowi wojskowemn Okręgu Generalnego 
we Lwowie. Oddziat VIV. do liczby czyn. Dsk. 1330/19: 
1) Mojżesza Dreitfussa (byłego oficera ewidencyjn. jeńców 
wo.ennych przy 2. Armii, 2) Podpor., Wojsk Polsk. Roth- 
weina, 3) ('horąż. iKaufera, 4) Poruczn. Stefanowskiego 
Halfera, ») kadeta Dorosza. Wymienieni mają być pize- 
słuchani jako świadkowie w sprawie karnej Dsk. 1330/19. 

Oddział Informacyjny Okręgu Ganeralnego 
w Krakowie. 4656 


Szanown, P. T. Odbiorców z prowiucyi 


uprzejmie zawiadamiam, że z powodu przywró- 

cenia ruchu zaliczkowego, wysyłki na prowincyę 

uskuteczniarn jak dawniej za pobraniem. Przy tej 
sposobności polecam : 


Krem i Puder „Orientale“ na piegi 
„EIMO** jedyny radykalny płyn na pluskwy 
Mydła, Perfumy, Antimoline, artykuły gumowe 

zicła lecznicze i t. p. 4357 


ZDZISŁAW ROMOROWSKI 
Droguerya — Krakow, Floryańska 33. 


m nm r wn ny I A O ZZO ZA, 0 m W ZZ W OE OE OE Z m inn m w 


TOWARZYSTWO AGRARNO-OSADNICZE 


Spółka z ogr. odpow. 


Upoważnione reskryptem głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z d, 4 listopada 1919 r. L. 9133, na pod- 
stawie rozporządzenia Rady Ministrów z d, 1 września 1919 (Dz. ust. Nr. 73/1919 poz. 428) obejmuje organizacyę 


w ramach i z tendencyą ustawy agrarnej z d. 10 lipca, w którym to celu podejmuje wszelkie prace pośredniczące między 
właścicielami większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć. a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zaznacza się, że transakcye wykonywane przez Towarzystwo 
nie wymagają osobnego pozwolenia Rządu. 

owarzystwo rozpoczęło swą czynność we Lwowie przy ul, Halickiej L. 21, I p. 


4628 


str, 8. GONIEC ENAFKOWSKI Nr, 2. 


Drobna oąłeszenia za słowo S0 hal., o treści matrymon. lub koraspondancya prywatna 30 hat. dla poszukujących posad 40 h., przyczem pierwsza słowo 


poncz 
t f HY AGE OSZEŃ ; za wiersz Ronp. w zwykł. ogłosz. (ostetnia strona) 156 kor., za wiersz ptit. w rubryce Nadesiane 5 kor., za wiersz patit. w tekście redakc. kron., B kor. 
JULU: 4 liczy się podwójnie. Ceny powyższe obewiązują aż do odwołania. 


SKŁAD PAPIERU I GŚLANTERYI DOGierócize! kalendarzyk — Ramki — Lustra. — Albumy 


; i pamiętniki. -— — Szachy. -- Karty d 

) SŁAWKOWSKA -~ 1 pamiętniki. Portfele. Szachy. - arty do gry. 
Michał SŁOMIANY W KRAKOWIE 24 Wykonuje BILETY WIZYTOWE i zawiadomienia ślubne. 
Dzóch pa” geiw Konsem funkeyonaryuszy kolejowych | PRACOWNIA Zakład pogrzekowy | 
jeden lał M rumi 10 m.. o „Świt* w Podgórzu, uł. Tar- n b 4 ih «awitSKienO <padkobiag- I r 

odsląpiania za swoje do Ip] nowskiego l. 7, poszukuje uMąprw ia O I cyc a. zdhaldiw. vi akiókołajska 12] KTO CHOE SPAC SPOKOJNIE | 
resianłe„Adopłącya” Uhersko subjektki Wincentego Zmudy | | poszukuye chłopaka do p; = For ogs 

kolo Stria, 4650 | z dłuższą praktyką sklepową. bytego legionisty sług. 165 | teniwiniengzabezminczydrzvi Wokad 


eeaeee | Pierwszeństwo mają córki po | w Krakowie, ul. św. Tomasza 21 Ri i 

Lod h | kolejarzach oraz córki koleja- | wykonuje dla wojska polskie- Wózek wasągowy | 
aodry puchowe U : Matak SAN xa z A CO 

rzy. Zgłoszenia przyjmuje Ża-|go mundury ściśle wedłu; ido sprzedania zaraz. Podga-; 

rząd konsamn. 4649 i przopisu. 4195 (rze. Wielicka 6. 4650) 


PRZED ZŁÓDZIEJAMI 


specyainym aparatem sygnałowym. 


j na wełnie, materace nowe 
i przerutia stare. Wyrób po- 
ścieli. M. Matusiewicz, Kraków, | 07777770 9 
Peselska 20. 4654 = zmiękcza i urra 
ezme KAMIENIE ZOŁGCIOWE choiekinaza 
r sr NEM N | R. Niemojewkiegc 
dsóch chłopców wiejskich | A $ d 
zaraz do praktyki kuwalskiej. | Kamienie schodzą bez bólu. — Ataki w zupełności ustają. 


BARA, KPMG a Obiawy (nat; Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
j y (POCZ We „ Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukeyi. Uryna 
ciemna i niętna lub też bezbarwna jak woda. język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. 


Futro męskie 
Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczeni kiszkach. 3 
Bóle. i ae ea o E sa Cbjawy (podczas ataków). 


Informują ì sprzedają nastepujace firmy: 


w Krakowie: FR, LENERT, Sławkowska 6. 
we Lwowie: A. M. KIERSKI. 


TARNÓW : Składnica Kółek Rolniczych. 
RZESZÓW : skłaanica Kółek Rolniczych 
JAROSLAW.: Składnica Kółek Rolniczych. 
PRZEMYŚL: W. Karnes, Słowackiego 0. 
JASŁO: Składnica Kółek Rolniczych 
NGWY SĄCZ: Składmicz Kołek Ra'niczych. 


astrachan do sprzedania. Ul. 
Krakdówska 29, Lp. na prawo. 


Wysyłka na prowincyę za nacdesłaniem 32 koron. 


między godz. 3—5 popoł. 4629; W dołku i wątrobie silny ból, który sie rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — krzy- GORLICE: Składnica Kólek Rolniczych 4602 

a opon liu —- i sięga aż pod łopałki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stol- WARSZAWA: składnica komis. F. Ieleśnieki. 
Potrzeba chłopca h. | cową. Brak tchu oraz bół w piecach i klatce piersiowe; (na przestrzał). Niekiedy wymioty. AEP 

do termiu': ślusarskiego. Wia-; „6łeru, ureszcze, zimne poty żółtaczka. — Bliższych informecyl udziela: Apiekarz - lizyołog NA KONGRESOWKĘ POSZUKIWANI 

domość: Siusarnia Halperna. | H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat 16, m. 27. 3081 

Bożego Ciała 17. 4626 


ZASTĘPCY. 


Tylko paważniejszo firmy. 
| Zgłoszenia: Lenert, Krakow. 


KRAWIECTWO DAMSKIE Przykrawam 


Na ególne żądanie w miejsce dolęd corocznie odbywa- | # wsierzi dostarczonej, ewentualate modeluje formy z naj- 
jących się Kursów krawiectwa damskiego urządzanych przez | 5Wieższycn Zurnaii (rowniez „stroje potskie jak: kontusze 
Muzeum Techn.-Przem. lub Wydzłał Krajowy. które w tym | | Świtki dla Pań) nx kążdą miarę; pouczam w wykonaniu 
roku się nie odbęda, żurnalu na miejscu. 4649 


IRNAL M Y OS Niusęsopzu Od © [San Anw Ojj 


Pa -aq 


| —— 
urządza się 6-tygodniowy kars krawiectwa Kurs kroju i szycia zaczynamy 15 stycznia. ++ 
damskiego i dziecinnego Pracownia sukien i okryć damskich Faberowej Suche drzewo opa lowe 
dla pań z inteligencyi w godzinach popołudniowych. Kurs w Krakowie, ul. Mikołajska i. 4, I p. i 
poeta gralemam paryskim ole Grand Chię przez Gy | | Bo go e nnn m | $ twarde i miękkie w keżdej ilości hur- 
mowaną neuczysielkę kroju i kierowniczkę kursów kra- Kroju f szy <ia $ townie i częściowo z odsiawą do domu 
wieckish urządzanych przez Muzeum tecuniczno przemy- 3 tg zeń 438 b po cenach najniższych poleca firma 
mowe w Krakowie. wynezan najdokładniej nawet Panie i Panienki zupełnie l A 
Każde] z pań, która powyższy kurs ukohezy guven ye się, | z szyciem nieobeznane 1542 | Franciszek Kaczmarczyk 
że najtrudniejszy fason z żurnału odrobić potrafi i każda 3w- in i inai | $ > 
kna, skrajana rsz. bez poprawsk może Lyś szytą. ! e. Ek kroju ' szycia u Szala , UR a i Kraków uł. Starowiślna 83, 1632 . 
Liczba uczenić ograniczona. lniezmacye i wpisy od | Kurs, objmunięcy rysowanie, modelowanie i szycie, rozpo- : i B a E 
10—12 i od 4—6, w osz prywatnem: Sławkowska j cznie się T stycznia 1920. Tamże wszelkie iormy podług : $ Dia pp. masarzy i piekarzy specyalne oferty. 
28, Mł p.. drzwi Nr, 11. 45853 1 wziętej miary. Dla zamiejscowych mieszkanie. PPP 0049006660044400 


l ARLATEN ©] OKAKZEOMA |] CKS ©) ŁOGRESTC © E 


Handlowa $pełka Akcyjna impex“ w Krakowie. 


O Pm AraM | t- ATE I: 


Podwyższenie Kapitału akcyjnego z K 2,500.000 na K 6,000.000 


w drodze emisyi 17.006 sztuk akcyj po K 200— nominalnej wartości. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Handlowej Spółki Akcyjnej „łmpex* w Krakowie uchwa- 
lilo pod warunkiem zatwierdzenia rządowego podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego z 2,500.000 kor. 
na 6,000,000 kor. i poleciło Radzie Nadzorczej oznaczenie warunków i czasu emisyi. 5 

Na podstawie powyższej uchwały i ze zastrzeżeniem zatwierdzenia rządowego rozpisuje się 


SUBSKRYPCYĘ dia K 3,500.000 il. emisyi 


pod następującymi warunkami: 

1. Kurs emisyjny akcyi dla dotychczasowych akcyonaryuszy wynosi za sztukę K 230, wraz z 5”, od nominalnej 
wartości 200 Kor. za czas od dnia 1 lipca 1919 r. do dnia złożenia, -— zaś dla nowych akcyoraryuszy K. 270 — 
wraz z 5% od nominalnej wartości 200 Kor. za czas od dnia ! lipca 1919 r. do dnia złożenia. 
Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo poboru jconej nowe; akeyi w stosunku za każdą akcyę starą. 
Nowe akcye uczestniczą w zyskach Handlowej Spółki akcyjnej „Impex” poczawszy od dnia rozpoczęcia działal- 
ności Spółki na równi ze staremi akcyami. 4 
4. Termin subskrypcyi upływa z dniem 15 stycznia 1920 r. i w tym dniu subskrypcya będzie zamknięta. 
5. Akcye muszą być przy subskrypcyi pełne i gotówką wpłacone wraz z odsetkami wedle punktu 1. | 
6. Rada nadzorcza zastrzega sobie akcye subskrybowane a nie objęte prawem poboru przydzielić subskrvbentom 

według swego uznania. 
. Przydział akcyj nastąpi najpóźniej w ciągu 14 dni po otrzymaniu zatwierdzenia rządowego. 
. Kwoty wpłacone na nieuwzględnione subskrypcye będą zwrócone do dni 14-tu po uskutecznieniu przydziału 


wraz z 3°% odsetkami. 2... j 
To samo postanowienie bedzie miało zastodowanie we wypadku nieuzyskania zatwierdzenia rządowego co do podwyższenia kapitału 


= 


RZECZA G 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, Dom bankowy H. Ripper i Ska, » 
Bank komercyalny, | Krakowskie Stowarzyszenie kupców ul. Grodzka 43 
Przy subskrypcyi mają być przedłożone tymcz:sowe pcówiaiczenia na stare aEcye potrzebne do wykonania prawa poboru. | 


ARDO AN (>) CER [0 GZAGAPERH |! | 


Wydawca: W zasłepstwie Spółki Wyd. „Editor“ J. Konarski. - Redaktor odnow.: Jan Stankiewicz. (Tel, 2124). --- Druk. Ludowa w Krakowie. 


akcyjnego. z 
Subskrypzye przyjmują w Krakowie: 
Spółka w swem biurze ulica Dietla l. 97, | Filia Wiedeńskiezo Banku 4wiazkowego, 
Filia Banku krajowego, | Filia akc. Tow. bankowego Merkur“, 
Fila Banku przemysłowego, | Filia Banku obrotowego, _ 
Filia Galicyjskiego akcyjnego Barku hipolecznuzo. | Filia Banku lombardowego, 4657 
| 
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